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Nowa nota bolszewicka?
W  naszej gospodarce państwowej jak i w po- 

ltyce zabieramy do rozważania bieżących 
problemów życia publicznego zawsze w lermmic 
mocno spóźnionym Jako przykład ź dziedziny 
gospodarczej wystarczy wskazać sprawę polskiej 
ivalut i sterop!owan'c obcych pieniędzy, co 
przez d ł u g i e  zwlekanie nieobliczalne szsody przy
nosi dotąd społeczeństwu i państwu. Podobnie 
rzecz się ma w polityce.

Gdy sprawa likwidowani* wojny stała się 
aktualną, wtedy dopiero w Polsce rozgorzała 
zaciekła kampania o cele wojny. Wystarczy 
przejrzeć dziś liczne dzienniki polskie, aby zo- 
oaczyć przepełnione icb łam y dytkusyą o celach 
wojennych na Wschodzie.

Zebrał się Sejm w chwili przerwania wszel
kiej oficjalnej dyskusji pokojowej z Rosją, ale 
z jego trybuny nie, zabrzmiał glos protestu prze
ciw nieudolnej polskiej dyplomacyi, ani rząd 
nie uważał za potrzebne poimormować posłów  
o obecnej sytu&cyi politycznej, ale najspokojniej 
rozpoczęły się po długich feryach świątecznych 
zwyczajne oDrady. jaagdyby w tym czasie nic 
godnego uwagi się nie stało. A tymczasem w 
ty p  w .aśnie czasie złudne nadzieje pokojowe 
rozwiałyr się w nicośc

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu jeden po
jawił się wniosek nagły, pozostający w łączno
ści z pokojem zgłoszony przez aar.-demokracyę, 
ale ten podejmuje dyskusyę o celach wojny i 
walczy z federacyjnym programem rządowym.

Na ten znamienny, pełen obłudy i dem ago. 
gicznej przewrotności wniosek, chcemy zwrócić 
uwagę społeczeństwa, aby się ponownie przeko
nało Kim są Głąbińscy i Grabscy, grający na 
jego najczulszych a gdy potrzeba i najniższych 
instynktach.

Otóż wniosek ów kończy lię *- ten sposób : 
„W zywa sie rząd, any przedstawił cele wojny 
na wschodzie prowadzonej”. *

Narodows dem okracja była właśnie tem  
stronnictwem, które najbardz ej stanowczo zwal
czało wszelkie domaganie się ckrestenia celów 
wojny, a nawet pod presyą lewicy przeprowa
dzoną uchwałę Sejmu w komisyi potrafili urn- 
cesł wie. Ale wówczas ministrem spraw zagrani
cznych był Paaercwski i to endecyi wystar
czało za program

Dziś endeckie organi rozdzierają waty, że 
żołnierz nie wie o co właściwie się bije, a gdyś
my to póiroku temu pisali, byliśmy przedmio
tem najohydniejszych napaści i oszczerstw:.

A jedno zdacie omawianego wszechpolskiego 
wniosku brzmi „ .ty lk o  jawność  zamierzeń rzą
du jest jedynym środkiem wyjścia z niepewno
ści”. A więc endecy i ofieyalnie domaga się ja
wności w dyplomacyi...

Kto me jest upośledzony zbyt krótką parnię, 
cią ten oczom swym nie będzie wierzył, wszak 
niedawno czytał w endeckich pismach pokpi
wanie z s o c j a l i s tó w ,  którzy me o d  d z iś  d o m a  
gają się zerwania z tajne dyplomacyą, posłow

K o w e  a t a k i  b o k s z e w u c b l e .

J C o m u n ik a t  s z f a h u  g e n e t a t n e g c :
7. dnia 21 kwietnia.

Na odcinku podolskim  obustronna działal
ność artyicryi. W północnej części Polesia po* 
nowił nieprzyjaciel znacznymi siłami upprc»y 
®e 8tah’. na odcinek SracUki-Stnichowicz"

Dzięki bohaterskiej wytrwałości naszych oddzia
łów, udaremniono zamiary nieprzyjaciela. Na 
reszcie frontu nez zm.any

Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 
KULIŃSKI, pułkownik.

K i  A w a  n o t a  b o k s i e w i c k a  ?
WARSZAWA, 21 kwietnia (rei. wł.) W  ffltt-l- > ‘ Ictwotoi Naczeli.ikr, p a ń s t w a  Piłsudskiego, w k le 

szych kołach politycznycn rozeszła się dziś po- 1 rej wzięli udział gen. Szeplycki, szef szrabu pułk
głoska o  n a d e j ś c i u  n o w e j  n o t y  p o k o j o -  
v /e  j C z i c z  er  i na. W e' sprawie min; a się od
być n a r a d a  w B e l w e d e r z e  pod przewód ni-

hailer, swioesijn. gen. SosnkowsKi i wicemi .ljstm- 
wte spr. zag r Dąbrowski i D^bsai 

— o  -

P r z e d  r e k o n s t i N k c y ą  g a b i n e t u .
WARSZAWA 21 kwietniu (tel. wt.) Potv ler- 

<h®ją się wiadomości o lekousu-ukcyi gabinetu. 
Ustąpić maja minister sprawiedltwoścś Hebdzyń- 
ski pracy Popłftw ski i i ałnie wa Bardei. Odbyło

:-ię posfedztmie klubu utastowfeów na Rtórempos. 
Witos wystąpił przeć w ir.in'sir,Trn Hcbdzvńskie 
mu, SdwińsKiemu, W ojti. chowskiemu, Gran- 
skietni t i Bardiowi.

D e p e s z e .

Przeciw poiitycr Sf. Srahs&iego
WARSZAWA 21 kwietnia, (tel. wł.) Na 

czwartkowein posiedzeniu komisyi spr zagrani- 
cznycli rozegra się walka z powodu zachowania 
stę jej przewodniczącego St. Grabskiego. Lew,ca 
wystąpi przeciw Grabskiemu, również klub pia- 
stoi.ców j poprze jej stanowisko Stanowisko 
Grabskiego w charakterze przewód, komisyi u- 
ważać należy za zachwiane. W  jego miejsce w y
mieniają kandydaturę Maryana Seyuy.j

1 Anglia grozi Niemcem.
LYON. 21 kw. (Pat.) Radio. Na posiedzeniu 

Izby gmin w poniedziałek zawiadomił Bonar 
Law, żc pełnomocnik angielski w Berlinie 
ostrzegł rząd niemiecid, iż jakikolwiek opór 
rządu niemieckiego pociągnie za sobą redukcję 
jeżeli nie całkowite wstrzymanie dostawy ś.-od* 
k ó w  żywności i kredytu ze strony koabcyi.

Podwyżka czynszów.
WARSZAWA. 21. kwietnia. (Tel. wł.) Rada 

ministrów u c h w a l i ł a  projekt podwyżki czynszów 
od mieszkań o 100 proc. od czynszu z dnia 2 
czerwca 1010 i o 200 proc. od czynszów za lo
kale przemysłowe, hoteie i pensjonaty.

Z obrad Rady najwyższej.
LYON. 21 kw. fPat ) Radio. 20 kw. Rad* 

najwyższa konferencji pokojowej odbyła w po
niedziałek rano w willi De^achon ocs.edsenie 
Radzono nad traktatem pokojowym z Turcyą.

Po naradach z Komitetem redaacyjrym i 
zDadaniu róznycb wątpliwych jeszcze kwesty i 
zgodzono się,, aby zaprosić delegatów rządu tu
reckiego do Paryża celem zakomunikowania im 
tekstu traktatu pokojowego.

Na popołudniuwem posiedzeniu Rada badała 
projekt odpowiedź na notę prezydenta W ilsona 
w kwesty i tureckiej, poczem przystąpiła do -oz 
patrzenia końcowych klauzul traktatu. „Petit 
Jurnal“ oświadcza |że  obrady są zudawalniajg c.

naszych w Sejmie z tego powodu niedawno bo 
przed świętami obrzucano błotem.

Jak długo endecja sądziła że ich program 
aneks; jny wschodni będzie też programem pań
stwa, wtedy wogole o celach wojny nie chcieli 
słyszeć, wtedy było wszystko w porządku, gdy 
sprawy polityki zagranicznej były dia wszystkich 
tylko nie dla nich tajemnicą

W idzimy, że nawet niektóre bolszewickie za
sady nie są wszechpolakom obce. gdy reakcyjne 
zawadzają ich partyjnym celom.

Dlatego1 w Sejmie rozegra się dopiero teraz 
walka nie o pokój, ale o cele wojny, tera/ do
piero trzeba będzie wyrzucać Graoskiego z prze
wodnictwa komisyi spiaw zagranicznych, zamiast 
tc uczynić w odpowiedniejszym czasie, jeszcze 
przed kitki; miesiącami.

Spaźmamy się tak we wszystkiem. Łacno i 
tak stać się może, że już nikt z nami bić sie 
nie zechce, a my ciągle walczyć będziemy z 
wiatrakami.
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D e ^ e g s c j d  s o u j  z a y r a n S j z n y c h

M:s i * - g  - Z - Ł W f i  e ,
Dnia 19. bm. w Warszawie odbyln się przy 

aaziaie tow. Daszyńskiego, UiarJhtidn,. i Zśe 
raięcidego konierencya deiegaeyj socyafistów, 
wyznaczanych przez kongres lucernski dla zba
dania pogromów żydowskich w Polsce. Dolega 
cya ia sau.a chyba ouczuta, że misya jej jest 
c i na mniej spóźniona

W dyskusjo zabrał głos tow  Oi&ni-TIu by 
w doskonałym referacie przedstawić sprawę ży
dowską w Polsce, w szczególności w b. Króle
stwie. Referent uwydatnił zm ian; dobrych sto
sunków polsko-żydowskich, za* tą wskutek an
tysemickiej polityki rosyjskiej i fatalne skutki, 
jakie pociągnął za sob-j napływ Żydów do Pol
ski. Element obcy kulturze polskiej i tradycjom  
polskim zajął uprzywil jowane stanowisko w 
kupiectwie wytwarzają.': stan pośredników han
dlowych, uiewspćtmiernie wybujały liczebnie w 
stosunku do innych zawtł&ów. Następnie reie- 
renf om owił sytuację, jaka, powstała po wojnie, 
która rozbudziła nadzieje narodowe u wszyst- 
kich Ciemiężonych ludów. Mówca wyjaśnia, dla 
czego Żydom w Polsce bran danych, aby unie
zależnić się ekonomicznie od społeczeństwa pol
skiego i co za tein idzie, wytworzyć odrębną 
narodowość żydowską w Polsce żydzi m.eszka 
ją w rozsypce tworzą zwarte masy w miastach 
tylko, posiadają jedną tylko warstwę rozwinię
tą — pośredników handlowych, brak warstwy 
włościańskiej, brak silniejszego proletaryala 
przemysłowego. Z tego w siystkieco wynika, że 
Żydów można bojkotować ekonomicznie, ponie
waż zależą od otoczenia; jest to gorzej od po 
gromu. Mówca występuje przeciwko popieraniu

rueliu nacjonalistycznego Żydów przez Anglię. 
Żydzi są bardzo praktyczni «? życiu, ale zara
zem posiaaają tak żywą fantazyę, która zupeł
nie odrywa icb od rzcczywis ości; stąd ich po» 
11 łyka przecim tauiia się  życiu tffdziennen.u; 
dlatego też daje się zauważyć skłonność Żydów 
do bolszewizmu, który porusza s:ę w nieokre
ślonych granicach i fanatyczne żywi nadzieje

Z  rady ministrów.,
WARSZAWA. 21. kwietnia. (Pat.) Komani- 

kaf Biura prczyayatncgo Raay Ministrów. — 
Rana Ministrów n t posiedzeniu w dnui 19 bra, 
przyjęła między innym i projekt ustawy m ini
stra skarbu o obcokrajowych papierach mają
cych bezpieczeństwo pupilarnc, o przyznaniu 
bonifikaty? posiadaczom asygnat 5 proc. zewnę
trznej pożyczki państwowej z roku 1918 o przyjmo
waniu obligacyi wojennych ł pożyczek austryac- 
ko-węgieisku h przy subskrypcji w ewnętrznych 
długoterminowych pożyczki państwowej z r. 1920. 

Następnie przyjęła rada projekt ustawy z 8
Z kole: referent przechodzi do kwesty! snry - , grudrife 1915 o  wywłaszczeniu mfeszifan na po 

sunityzm u w Polsce, podkreślając jej :odłcze i frzeby wojskowe po zmianie niektórych przepił- 
ekonomiczne walkę o polski stan średni. Co -  . . .
gdzieindz ej jest walką klas u nas przybiera 
charakter walki rasowej. Obecni® antysemi
tyzm ostabł nieco, atmosfera pogromowa zani
ka. Jednym z radykalnych środków dla uzdro
wienia stosunków pclsao-żyńowskich D,?.lby e* 
migracya z PoMii. Ci sami Żydzi, co tu tkwią 
w ghetto i są zaporą dla rozwoju, wyemigro
wawszy do Ameryki staliby się pofc tocznymi 
członkami społeczeństwa. Mówca zaznacza, żft 
polityka Anglii i Ameryki, zmierzająca do ure
gulowania stosunków polsko żydowskich zapo- 
mocą nacisku z zewnątrz (np. w traktacie o 
mniejszościach narodowych w Polsce) chybia 
całkowicie celu. Nie można zarzucić żadnemu 
narodowi takiej lub innej polityki ekonomicznej 
wbrew je~o woli.

W  końcu tow, Diamard zapewnia, że rów- 
ruiupi mrnienie polityczne Żydów w Polsce nie 
napotka na żadne przeszkody, natomiast walka 
ekonomiczna trwać będzie nadal.

Referat tow. pianym  da spodobał si; delega- 
cyf 1 na jej- prośbę pm tfóm a zonj będzie ua 
język francuski i angielski.

jów dli” ochrony loka orów. zvreszcte irftroeelc 
p ministra handlu i przemysłu w sprawie zmian., 
w: nisUwja prooierczfei

—o—
Podrożenie roęgia-

WARSZAWA. 21. kwietaia. (Pat.) Wobec 
znacznego podrożenia m&teryału a t«sże wypo- 

; biedzenia przez robotnicze związki zawodowe 
umowy ł  dnia 21. kwietnia u. r. orat wynika 
jąctgo stąd prawdopodobieństwa podniesienia 
plac robotniczych ustanowiona zu&lała przez 
rząd od 1 kwietnia nowe ceny na węgiel, khfe 
re dla konsumentów wynosić mają przeciętnie 
366 marek za lonę węgla kamiennego - a 2fó  
marek za tonę węgla brunatnego

Tragsdya byle) s taliey carsidef.
Redakcjo i  Frankfurter Generalanzeiger" d o

ręczono list, pisany z Płotrogrodu, malujący 
okropne położenie ludności tego miasta. Niektóre 
wyjątki z mego, przytaczam? za tym dzienni
kiem :

Stosunki, jakie obecnie panują w Piotrogro- 
dzie, są wprost nic do opisania. Miasto wylud
nione, domy stoją puste, szyby po Większej czę
ści porozbijane, przez które wiatr, śnieg i deszcz 
dostaje się do wnętrza. Robotnicy opuścili od- 
dtw ńa puste, zimne mieszkania, pom:nio, źe 
siłą starano się temu przeszkodzić, i mieszkają 
znów w swych maiych domkaeh w pobliżu 
fabryk, gdzie prędzej mogą znaleźć ciepło.

Miasto pozbawiona jast mody I światła.
Wodę czerpie ludność z rzeki. Całymi dniami 
nikt się nic rnyje. Mydła nie można znikąd do
stać. Kobiety ucina ą sobie włosy ze wzglęuow  
czystości. Ponieważ klozety już więcej nie funk
cjonują,

zastępują ja poftcjjt w mieszkaniach,
co na tu -lin ie  sprownuza straszne skutki.

Jeszcze do jesieni życie był< poniekąd znośne, 
lecz miniona zima porzyniła straszliwe spusto
szeń a. Część dtzew Ogrodu Letniego wyręba no, 
wielką część budynków drewnianych rozeorano 
na opał, popalono taksi n o  meble, książki i td. 
Rodziny i służba mieszczą się w jednym pokoju, 
wszystkie inne stoją próżne. Inteligencyi prawie 
że niema ; uczucie przyzwoitości, czystości i po- 
rządfeu zniknęło zupełnie; wychudzeni jak cie
nie, lub

nabrzmiali od głodu ludzie snują się,
mając umysł jedną myślą zaprzątnięty, skądby 
możra oostać coś do jedzenia.

Życie duchowe zamarło, polityką nikt się 
nie taj ni uje, a o jakimkolwiek bądź oporze prze
ciwko obecnej władzy państwowej nie może Lyć 
nawet mowy. Nfema żadnych gazet, żadnych 
as'ążek jedynie bolszewickie broszury. Teatry 
wprawdzie grają, ale podobnie jak całe miasto, 
są okropnie zabrudzone, a to, co wystawiają, 
wcale me zasługuje na miano sztuki.

Śmiertelność jest bardzo wielka, a ponieważ 
mt można było znaieże robotników do kopania 
grobów,

trupy catenti -trasami zroojonc na cmentarz

gdzie pozcsiaw 3ły przer ca łą  zimę uiepogrzebar.e
Ciekawe światło na stosunki żywnościowe w 

Piotrogrodzte rzuca ta okoliczność, że w szpitalu 
Aleksandrowskim, zwiększona racya dzienna dla 
jednego cftorego składa się z jeunego śledzia, 
trzech kartofli i pół szklanki mletta. Ludność 
wyprzedaje swoje urządzenie domowe i z tego 
się utrzymuje. Obładowana maoatkami, urządza 
ona masowe wyprawy Jo okolicznych miejsco 
mości, by drogą zamiany uzyskać j&kicś środki 
żyyvności

Miasto, które przedtem liczyte 2'5 m di na 
mieszkańców,

liczy obecnie tjufto dOG 000 ludzi.
Pieniądz tak dalece .tracił swoją wartość, te  

wogóie nie bierze się go pod uwagę jako środka 
płatnic/ego.

Ludność wiejska bierze wszystko, co tylko 
jej przynoszą, najchętniej złoto i brylanty. Kto 
nic me ma do sprzedania, skazany jest na śmierć 
głodową. Samobójstwa przybrały w Pietrogrodzie 
charakter epidemiczny.

Komunikacja kole owa znajduje się w okrop
nym stanie, podróżowanie prawic źe niemożliwe, 
g d \ż  otrzymanie pozwolenia na >azde połączone 
lest z wfelkienn trudnościami.

Tylko kom isarze rządow i i poszczególni spe
kulanci, stojący pod iah ochroną s% jedynym i 
ludźm i w P-otrogrodzit, mogącymi pdniekąd żyć 
po lndzKU.

3  o sta fn fe j ch w ^ i. t

JEalfta z  tyfusem Dlami*tym.
WARSZAWA. 2T kwietnia (teł. v ł .)  W  nzu- 

pełnfeniu wczorajszycn w .aJom ośo dodać nale
ży, te po8, tow. Diamand w uzasadnieniu swego 
wniosku domagał s ę, aby rząd opracował do
kładny pian zwaicznnia epidemii, raieży powo
łać do tej służby więicszą ił, ść lekarzy i spe
cjaln i* ich zabezpieczyć i uposażyć, aby rząd 
postarał się o dostateczną ilość bielizny "i mydła.

Svtuaeya we wschodniej M afoiotscs przed
stawia się wprost katastrofalnie Zachorowało tu 
pól miliona ludzi a z tego 17 proc. zmarło. 
Jestto upiększy procent ofiar aniżeli w  wojnie 
światowej. Sprawa się pogorszyła po przybyciu 
23.000 Denikińców, któizy są rozsadnikami za
razy. We L w w ie  nawet połicya państwowa jest 
zawszoua.

Fabryta sztucznego jedm&bfu.
WARSZAWA 2 f . kwietnia. (Pat.) W  naj

bliższym czasie zostanie uruchomiona fabryka 
sztucznego jedwabiu w Tomaszowicach maże* 
wiecdich. Uruchomiona fabryka da pracę prze
szło 1000 robotnikom i przynesie krajowi 
znaczną iiość waluty obcej gdvt duże ilości je 
dwabiu sztucznego będą wysyłane dc Ameryki

Nafta poisKti dla franeyi.
LYON. 21 kwietnia Pat Towarzystwo fran

cuskie, które zawarłe w’ Polsce kontrakt w celu 
zakupna produatów nafto wych, buduje w Gdań
sku U  rezerwoarów, każdy o poje md ości 12S 
wagonów w celu ułatwienia ładowania na okffft 
ty. Dostawa do Franeyi ma wynosi"1" 22.000 w a
gonów, rozpocznie się w czerwcu a będzie trwa
ła  2 lata,

WIEMCY WYPEŁNIĄ TRAKTAT POKOJOWY
NAUpN, 21 5n.vfem.te (Pat.) Radio Nowy rfe 

: młacki miniiter spraw zjasratiiczjnych oświacłczył 
‘wobec reduktora Vonvaertzu. ie  najb!i'ss-ymce
lem ^olpySci niemlsckie] z a d a r ł  i.uiej ;C5t nwrjl
ntea*i« m%st tnijmiecklc??' śvrjeżo przez Fraaóu- 
zmv zaję.ych. Cel ten może być jednak tylko opią- 
jgrjęty przv pomoc-/ wysiłków *ak z  prawej jak iBANTNOTY 10 01)0 KOR 

WARSZAWA, 21 kwi i ania iPat.) W  calu u - ' lew"®’ strony. Nowa rewe’,ucva reakcyjna scow c- 
iatwlenla d!a po/.iadacry banknotów 10000 koro- ciowałaby tylko kompletny' rozkład jedftojci pan- 
nowycii Minisi«rstwo sk,arŁ-u ogłasza, że wszyst- fciwowe;. Niemcy potrzebują zaufania zagranicy., 
kie (miejscowe Oddziały P. K. K. P. lipoważn-jon*. jako warunku do rcw{ry; traktatu pokojowego 
zostaiy do przyjmowani i jako wptaty na poży- i me mogą niczego zank dbać ctlem usunie :i? 
czky państwową tychże banknotón" o  iie posia- braku zaufania Dlatego też oświadczył minLiiea 
dacze ich udowodnią, żt otrzymali je w  kraju spo- że traktar w-rsr-Jski uważa za fakt, który Niemej" 
oobem zwykłym, wykluczaj^cern przypuszczenie uroczyści? uzsrdi swoimi podjAsBani Fakt tenirze 
pr/ywozu z zagranicy. Przyjmowanie będzie się b« odważnie i otwarcie usnąć i starać się o 5p 
odbywać do dnia 26. kwietnia 1929 a w  mi/Jsoo- oby unikając za czestvci> not pnonistujących zna- 
wostiach w  kiorych wiadomość ta dojazie po leść przy wolnej wymianie zdań jakąś drogę po- 
2S kv/i3tnia b r. nie dłużej n łi 3 doi po dbjśóiu rnednią, aby uzyskać oewn« korzyści. Dcwizu 
itam wiadomości. Niemców oowinne być (IRerv,azya pgrzej wyjue

- o — nanłe
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W i d o k i  n a p r a w y  s y ł i ę a c y j  a p p r m z a >  

c y j n e j  w r e  L w r m c i e .

Lwów, 21 kwietnia. 
Prez. N um inn powrócił już 7 Warszawy, 

gdzie m iał wyjednać odpowiedniejsze traktowanie 
Lwowa pod wzglęaen, aprowizacyjnym i na kon
ferencji wczorai popołudniu przedstawił wyniki 
starań u sfer decydujących.

W konferencji wzięli udział wiceprezydenci 
dr. Chlamtacz., tow. Obireli i dr. Suhleicher oraz 
reprezentanci prasy lwowskiej.

Jak wynika ze
spracoozdan.a prez. Nejmanna

^  ministerstwach sprawę załatwiono naogół po« 
myślnie. Prez. Neumann wraz z gen. del. Gałe
ckim odbyli konferencję z min. kolei Bartlem 
który oświadczył, żt w sprawach przewozu ży
wności stara się miastu zaw sze isc ra  rękę i co 
do wagonów trudności nie będzie. Rozmawiano 
także z ministrem aprowizacyi oraz z ministrem  
rolnic* wa.

Ziemniaki.
Min. rolnictwa zaznaczył, że

w PoznsńsWem znajduje się tyle żtemniąjifrB, 
żr możRP&j? w nie zaopatrzyć ea*ą Małopolskę,
jednakże uczynić tego uie można ze wzgięciu na 
to, że potrzeba ziemniaków na zasiewy.

Rozwiązano jednak kwestyę w ten sposób, że 
część ziemniaków będzie ■wysłani, do Małopolski 
dc spożycia, mianowicie wysyłać się będzie w 
transportach
naprzemlan 1 wagon ziemniaków do spożycia.

Propaganda rewolucyjna we 
Włoszech.

Coraz bardziej zaostrzają się stosunki we W ło
szech, coraz częściej przycnodzi do krwawych 
konfliktów, a ofiarą ich padają robotnicy, na 
których tłum ne demonstracyjne protesty wojsko 
odpowiada salwami karabinowemi Po obu stro
nach nerwy są podrażnione, skutkiem czego za
nika ponownie nad sobą i poczucie odpowie
dzialności Charakterystyczne stanowisko wobec 
tego stanu rzeczy zajmuje zarząd włoskiej par 
tyi socjalistycznej, który zrywając z długoletnią 
taktykę polityczną

odradza generalnych atrejfiuw 
jako nie prowaozących do celu w obecnym sta- 
dyom spraw. wymagającem bardziej stanowcze-

druqi zaś kombinowany i j, z częścią ziemnia
ków do sadzenia  i częścią do spożycia.

Takie kombinowane transporty zaradzą w 
istocie ciężkiej potrzebie Małopolski. Minister 
kolei zarządził, by z kilku stacji kolejowych 
przygotowano wagony do przewiezienia tych 
tiansportów.

Mąka.
Sprawa 20 wagonów mąki, które rzekomo 

m iały przyjść do Lwowa, a nic nadeszły, p*ved 
stawia się w ten sposób, że transport ten prze
znaczony był dla powiatu lwowskiego, dla woj
ska itd więc gmina nic nie otrzymała.

Obecnie sprawa wysyłki zboża została ure 
gulowarta korzystniej, gdyż miasta dostawać bę 
tlą odrazu po 50 wagonów n a  pewien dłużsi* 
przeciąg czasu zamiast po 2—3 wagory codzien
nie, jak dotychczas.

Mąki żytniej naogół mało jest w państwie 
— przychodzi jednak do Gdańska mąka pszenna.

, Prez Neumann był le i w  Urzędzie z-iemnia 
czanym oraz w Urzędzie zbożowym. Dyrekcja 
Urzędu zbożowego zgodziła się* na bezzwłoczne 
wysłanie ze swych zapasów T wagonów, zboża, 
które nadejdą prawdopodobnie jutro.

By zapewnić miastu regularne transporty eto 
Lwowa, co dwa tygoanie wyjeżdżać będzie a 
tych sprawach do Warszawy jeden z członków 
prezydytmi, Jest zatem nadzieja, że sytnaeya 
zmieni się na korzyść i to na stałe, wobec ure
gulowania kweslyi wysyłki ż.ywnośei.

go i silniejszego wystąpienia
Taktykę tę motywuje się — według rzym

skiego korespondenta „Arb. Ztg.K — następu 
jąco:

Zarząd partyi w uchwale swej z 8 h. m. 
oś' .auczył, że ostatnie n ordy popełnione na 
proletaryacie w Decimie i Modeuie stwierdzają, 
iź położenie staje się coraz poważniejsze, które
prze z n.eur.iknioną koniecznością do rewolu

cyjnego wybuchu 
Strejk generalny nie jest już na czasie, proleta- 
ryat musi się poważnie 'broić do obrony pu
blicznych wolności i do obalenia kapitalizmu, 
a masy w inny być w nogotowńu dc wszczęcia 
„ruchu* na basio. w odpowiedniej chwili dane 
przez zarząd partyjny

„Avanti“ wyraża się jaśniej:
„Pokojowy strejk generalny nie odniesie już

skutku. Borżuazya przyzwyczaiła s ; do niego, 
Tłuści prędzej mogą przetrzymać niż chudzi.

Proletariatowi brakuje broni.
To sobie uświadomić i wyciągnąć z tego kon
sekwencje, jest ize-zą przewódcow".

A iymczasem spekulacja walutowa opano
wuje wypadki: lir włoski w Zurychu sp id ł na 
22 cent mów. W łoscy maksymaliści widzą w 
tem naturalnie podatny grunt dla rewolucyjne
go ruchu, ale obok tego w ukryciu odbywają
cego się procesu wzrastają ceny artykułów  
żywności i rośnie nędza ogólna. Slrejki z dru
giej strony' uoieruchoiniają produkcję, skutkiem  
e/ego zmniejsza się ilość towarów’, będących do 
dyspozycji, upada zaufanie zagranicy a wraz z 
niem siła kupna włoskiej waluty. Wśród łych 
okoliczności kierownictwo partyjne daje hasło : 
Proictaryal ma się zbroić. <Jzv czyni ono to — 
zapytuje korespondent — z. pełnem poczurieaa 
swej odpowiedzialności'! Czy większość Jrakcyi 
parlamentarnej jest tego samego zdania? Czy 
może tylko mała grupka egzaltowanych ludzi

uprania tu zbrodniczą grę z żuciem ma i
klóre skutkiem powszechnej newro/.y wojennpj 
bezspornie 'stają się łupem i ewolucyjnej aitg- 
gestyi ?

Jeżeli zarząd part jny z całą powagą to h isło  
rzuca, to zbliżamy się do czasów, klóre groźniej
sze mogą się stać dla naszej psttyi »i: dla kra 
ja. Wobec tego nasi przewodny jak Tuiari, 
Lazzari, Treves, Prompolini, Maffi (FAragona, 
wszyscy ci, którzy z masami i dla mas praco
wali, powinni zająć, stanowisko i otwarc ie jio- 
wiedzieć, jakie obowiązki według ich pojęcia 
spoczywają na naszej partyi. Od 6 młesię y i 
dłużej głosi zarząd marom : Zidiźamy się ol
brzymimi krokami do rewolucji i do dyktatury 
rad : nadchodzą $odziuy gwałtownego działania.

A gdy masy wyjdą na ulice, jak się to dzia
ło w rosu zeszłym przy rozruchach drożyzn in
nych i obecnie, puszcza się kontrparę. Dokąd 
doprowadzi ta taktyka? Mówi się, że brakuje 
broni. Przed 6 iniesiąeam’ większość prt.T.da- 
ryatu była jeszcze pod bronią: wówczas mówio
no, że godzina jeszcze nie nadeizia. Może na 
dejść dzień, w którym klasa robotnicza pc na, 
że. ją ogłupiano przez tastykę, która de daj 
podnieca, aby jutro powściągać i że wszystko 
popadnie w’ zastój dzięki takiej propagandzie 
rewolucyjnej, która dotychczas nie doprowadzi 
la do niczego jak do pomnożenia grobów jyo* 
etsryackich.

ARTUR CWIKOWSRI. ■>3

POD ŁUNĄ
=  P o w i e ś ć  z  r o k u  1 9 1 8 .  =

(Ciąg dnlszy).

— Pan jest cynik.
— T o zapożyczony cynizm, pozbieranj stąd 

i zowąd, panno Zosieńko, bo nigdy nie m ałem  
na tyle p!eniędzy i czasu, bym sobie pozwala1 
na "eksperymentalne obserwacye jesteście za 
drogie dla poetów i dlatego piszą o was tak 
błękitnie, i t  zaśmiewałby się do rozpuku dzi
siejszy paskarz, gdyby wogóle czytywał poezje.

_  Co ten człowiek dziś wygaduje! Nie bę
dzie nas nikt bronił? ani pan, panie Leonie?

— Jestem zaprzysiężony wam na śmierć i 
i ic ie  — odparł ze sztuczną powagą Bylecki — 
i tym szcze-sze jest moje poświęcenie, że nie 
rnoge oczekiwać nagrody.

Patrzył w fijołkowe oczy Zosi z.takim prze
jęciem. że nie wąłpiła w prawdziwość wyrze
czonych słów.

_  Dlaczegoz to r - spytała cicho.
On był już oo wielu lampkach wina i po 

mózgu rozpełzał mu dym oszołomienia. Przy
padł ow o potrącony papieros spadł "a podłogę 
więc schylił się, aby go podnieść. Ręka jego 
•musnęła leciuchno kraj sukienki uziewczyny i to

wystarczało, by go wzruszyć głęboko Całując 
wzrokiem jej usta. szeptał p ółgłosem , niesłu 
chany przez nikogo w gwarze rozmowy ;

— Doprawdy... tak mi trudno uwierzyć, 
że może we mnie istnieć taka radość z niczego. 
Bo że pani tu s :edzi i że się uśmiecha... to jest 
własnością wszystkich. I rozumiem, że tak musi 
być i będzie zawsze a przynajmniej, że ja nigdy 
nie mogę się domagać wyłączności. Więc dla
czego mi tak dobrze? dlaczego mi tyle tylko 
wystarcza? Znam pewną miłą sztukę „Laleczkę 
z saskiej porcelany". I mam wrażenie, ze jestem 
tym niedźwiedziem, który przy niej zabłąkał się 
w księżycowym lesit. Tak jest, laleczko z saskiej 
porcelany...

Słuchała go uważnie, paląc papierosa . Na 
chwilę przemknęło jej przez myśl, że dziwnie 
wyglądałaby laleczna z papierosem w ustach, 
cl oć ostatecznie uwierzyła, że nią jest. Lecz dla 
odpowiedzi nie znalazła innych słów , jak tylko:

— To się panu tak zdaie
Nie miał czasu zaprotestować, bo silne dzwo

nienie w kieliszek odwróciło od jego zwierzeń 
uwagę sąsiadki. Mora stał, trzymając sie obu rę
kami stołu. Wieniec czerwienią błyskających kie
liszków odcinał się radosnym kręgiem od po
plamionego obrusu: była to dostateczna podnieta, 
by Mora uznał za stosowne wznieść toast:

— Na zwycięstwo koalicji! panowie i panie! 
Na wielki tryumf sprawiedliwości! — zakrzyczał 
głośno.

W sali zrobiło sie cicho. Od stolików od
wrócili się siedzący, patrząc ze zdziwieniem,

które graniczyło z przestrachem, na pijanego 
poetę. U progu stała gospodyni Czeszka, ciekawz 
i zadowilona.

Mora wiedział, te  byli ta sami swoi, zwykli 
filistrzy. dla Których wywrót obecnego porządku 
rzeczy wydawał się czymś niemożliwym... ludzie 
mali, skuleni w czerwonym cieniu straszliwej 
potęgi,, ale już otrzeźwieni z zabójczego czadu 
entuzyazmu, dla „v'vbawirieli“ ; juz w samotno.-ci 
zamkniętego pokoju zgrzytający zębami, już lę
kliwą tęsknotą wybiegający za austryacki-kordon, 
rozdarty bagnetami żołnierzy polskich w nocy 
15 lutego, na stepowe sziaki, którymi poszła 
niepodległa myśl narodu.

A Broński, będący w takim usposobieniu, 
że wydawało mu się obojętne, co się z nirr. stac 
może i gotów był nawet dać się wziąć djabłu 
na rogi podchwycił pijany Okrzyk Mory:

— Tak! Niech żyje koalicja! Śmierć Niem 
com!

Wychylił kieliszek wódki i rzucił nim o  pod 
łogę-

W dusznej, przesyconej wyziewem alkohom, 
zabłoconej, pełnej niedopałków papierosów sali 
jak ponura ironia zabrzmiał ten okrzyk bojowy 
nad flaszkami wina, nad niedogryzkanr' potraw, 
nad głowami tych półDiianych ludz*

Alę on» nie zdawali sobie z tego sprawy. 
Podniecenie ogarnęłc wszystkich: rozwiązały się 
języki odważniejszych, rozpoczęła się denata 
polityczna.

C. d. n.
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Lwów, 22 kwietnia.
REPERTUAR TEATRU wIIEjSKIEUO:
We czwartek 22. kwietnia o &oa? „Manon", opera 

w 4 alitach Jul. M asstnefa z Ewą Banarowską w 
roli tytułowej i z pp. Brzeską Osi owtką- Lipowską. 
Wolińskim, Niżankowskim i Cyganikiem w rolach głów- 
nych.

W piątek 23, av..£tnia o godii. . wieczór .Kupiec 
wenecki* komedya 5 akt. Wiliama Szekspira z p Ko- 
ma/em 2eiazo vskitn w ro i tytułowej I z pp. .Yichnow- 
ską, Wili no, Werhcz, Barwińskim, Micnułowiczer., Ko
złowskim, Okormckim, Batogowskmt, Bieieckim i Hie- 
rowskim.

W sobotę 24. kwietnia o gotiz 3*chj popołudniu 
pi raz 7 -ny „--aul król*", dram- w 5 akt TE Jędrkiew.- 
cza * p. Rydzewskim w roli tytułowej.

'i! „obotę 24, kwietnia o godz. 7 wieczór .Euge- 
nius, Onegtfi', opsra Cz.ykowskiego z p Krug o>j sl-im 
./ roli tyrusoWej i z p Bancbowską, Greert, bielińską, 
Łowciyńskim 5 Homerem w rolach głównych.

W niedzieię 25. kwietnia o gotiz. pół do 3-ciej po 
południu pr. raz 4-ty „Sekreiarzyk czy panns ?“, kcin. 
w 5 ak! Zofii Wojnarowskiej w niezmienionej obsadzie.

W niedzielę 25. kwieinia o  godz 7-mej wieczór 
„Noc w Wenecyi*, oneretka w 3 akt. J. Straussa w nie
zmienionej obsadzie.

W poniedziałek 26 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Manon-, opera w 4 akt J. Massenet’# z p. Ewą San
drów ską w roli tytułowej.

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. Ti ERKn

Pjątck 23. kwietnia; VI. Wieczór Cyklu arcydzieł 
fortepianowych- Wykonawca: Seweryn Eisenuerger

Piątek 30. kwietnia: Stefan Askenase, rec at te.- 
tep;anowy. 483

REPERTUAR TEATRU WODfcWILuWFGO
(Bilety wcześniej do nabyca w biurze dzienników 

S t Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7)
Oq poniedziałku J9-go do niedzieli 25-go kwietni

0 godzii.ie 7 30 wieczór cztery jednoaktOwi i : „Ninnio 
Homer", „Misce iai.ea"; .Uciśniona ź, na"; „Piękny 
~en" opiretka l,. HaHa z Czermaftską, Oracową, Ri: as
1 WesotowsKim. Orkiestra wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich.

~"0—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA" w  sati „Łasina de Parią1-
Program XIX. od poniedziałku 19. kwietnial920 r. 

codziennie od godz. '/,?>-mej wieczór.
Anda Kitscnmap w swoim repertuarze,Mila Kamiń

ska. balerina Teatru Wielkiego w WarszawL, Patru.a 
Noskowska, piosrnsi liryczne, Romuald GLrasiffiski 
jako .Pan łmerglik, poszrednik małżeński", Marek 
Win;he:m w swo 11 repertuarze. Na ogólne żądni e l  
„przedstawienie amatorskie", sketen j. jabłońskiego. 
,M Cz,>* .towska, A. Kitstrhman k Gierasieftsiti, Z. 
Orwicz). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzieuoa od 9—1 i od 3 - 5  u G, Seyfarta 
{Akademicka t), kasa wieczorna od godz. d. wieczór 
(Rejtana 3).

NA DAR NARODOWY DLA PIŁ SUDSKIEGO.
W dii. 20 {wialnia b.,r. złoży ta O. N. Okręku 6> 
, Lwów — w lut. Referacie prasowym  1052 mit. 
na , Dar Narodowy ' dla Józefa Piłsudskiego, któ
rą  to  kwotę przelano eto Kasy gospodarcza D. 
O. G. pi Bernardyński ł. 6

.ZAWIĄZANY KOMITET OBRONCGWLWO
WA VI. OPUNKA" (Janowsitl.go, KLparow« i 
itowska) na posłodzeniu odoytem dnia 18 K\vf-> 
tai? b. r postanowił wydać pamiątkową odzna
kę tfcgoż odcinka.

Ln:cm»wani maja się zgłaszać u oor. To- 
ma.~zews.kicgo ul. Jam/wska 112 w  d a  3 -4 ma
ja ocl godz. 4—7 popołudnia,

POCHWALNE UZNANIE. Celem dostarczen.u  
darów św iąteczn ych  dla aotełeray na fron d a  za
wiązał się we Lwowie komfl et, w  'skład k orego 
w szedł ppor. W ójcicki, referent p rasow y przy  
D O. Q.

D- ięki mozolnej pracy organizacyjnej I wiel- 
liej t apobregłiwości \por Wójcickiego zebrano 
pokaźną sumę, :i której zakuoiono dary świąte
czne i  tozćtziekmo e  miedzy żohii rzy frontu po
dolskiego.

Za sprawm przeprowatizcnic zbiórki i gor
liwą jom oc dla Komitetu wyrażam ppof Wójci
ckiemu w innt-nfci służby pochwalni 'tznanie (L. 
Ż0663 K. G.)

DZIECI LWOWSKIE NAD MORZE. Sekcya 
Komitetu . Dzieci na w ieś" urządziła w dniu wjel- 
loas^bomyn i powtórnie w dnju 14 kwietn^r

Fujarkę nlic.roą rztcz zakupru domu dis lwo
wskich dzjeci nad morzem. Obie zbiórki zostały 
uwieńczone nadzwyczajnym stmeesem.

Tierwsza zbiórka przyniosła ogółem 12.853 
marek 83 fenijów  i 1? 789 koron 44 ha er/y, nad
to wjeto obcych monet i ban/.not ów, druga zbiór
ka 3.*58 marek 60 fcn.gów i S.63d taouon 21 hal., 
próct obcej monety.

Ii>ty składkowe na docnód zakupna domu 
otrzym -wać można oetbi mnie pr/edpołudniem w  
szkole żeńrkiej im. śtv. Maryi Magdaleny p*zy 
cJicy Sapiehy.

kilEJńCOWA KOMISY A SZACUNKOWA w 
Jaroiiawiu, Kosowie, Mielcu, Złoczowie i Ź/da- 
czowie dla państwowego ustalenia i ocenienia 
strat wojennych (szkód i niezapłaconych świad  
czeń wojennych), poniesionych pi zez ołiywaleli 
Państwa Polskie-o na ierytoryum gmin powia
tów odnośnych w czasie wojny światowej i poi 
sko-ufcramski j, rozpoczęły czynności urzędowe.

Bliższe szezcgólj' zawierają ogłoszenia, poda
ne do wiadomości publicznej w tych dniach.

MAGISTRAT WZYWA wszystkich mężczyzn, 
którzy czynnie służyli w  marynarce wojennej w  
Icdnym z  3 i/aństw zaborczych, tub pozostawali 
w  służbie marynarki hsttdtowej. oraz odtc tat
ków do maryoorki wojsk., aby w celu rcjestraeyi 
w niap, zekr.itczainym terminie do d i i  27 kwie
tniu 1920 zgtajszali się z odp-o-.ci daimi doknrnen- 
tssr.i w  godzinach nrzeapoHidhiowych w  Depar-

pcaiczas eksplozyi natrOju został ■poranionj’ w le
wą nogę od-wieziono go ca  leczenie ao szpitala..

NIEDBALOSC MAGISTRACKA. Dnia 18 bm. 
w południe taszedł wyoadek, śudadtażący o  raża 
cem ni;dbc!siwie Magistratu. Mianowicie z gzym 
su reainospi, w  której mieści sio kawiarnia wja- 
aeńsKa, spadłe w i sika bryła cementu, raniąc 
bardzo ejeżiio w gło,vę AJarm Gadzińskiego, o- 
ffeyała sądowego Zapytujemy diarzego miejski 
LJrząd budowlany, na opatrzność losu powierza 
sw e i a rudere, ur któiej znajduje się kawiarnia 
wiedeńska Lekliomyshiośe Magistratu jest tam 
bardziej rażąca, że falangi mieszkańców oczeku
ją tramwaju przed tą ruderą t są narażeni na u- 
tratę zy; i i a conajmniej kalectwo.

Ka RA-MBOL WOZOW TRAMV'AJOWYCP 
W czoraj ^popołudniu w  ul Jatowskiej koło mły
na Toma zerwaiy się w  .ączcrju iłiva wozy cię- 
żsuowe (tory) i o własnym ciężarze potoczyły sk> 
w  dói U iay. Mr okolicy ul. Wolność w  szybkćn fcu> 
gi- zderzyły się one z wozem osobowym Nr. 35 
Nprzyeaem zgruchoiały zaerzak. Ptxlczas wstrząsu 
sw osu  eden. z pasażerów Hentmn W eiss został 
kontuzyonoweny w  prawy policzek. Pozatem m  
szczęście wypadek ten nie pociągnął za sobą 
żadnych gorszych inasiępsiw,

KRONIKA POŻARNA. Przedwczoraj nocą w y
buchł pożar w  tahrycc !w asu  węglowego przy 
hł. Nowe: Rzeźni L 21. SL*aż pożarna przybyła 
tu na imiejset i płonący dach ugasiła. W  czask

tasnoflck IV. Magistratu, III piętro, di-rwl Nr. 98 ; akcyi ratunkowe jeden z kom urenu poz. z tema’
Gł ó w n a  KOMISYA SZACUNKOWA dla ’ eocże siogę

Matopolski w e Lwowde, piamem z dnia 2 kwio-  ̂ Wczoraj przy td. Stnercfcowej powstał ogict 
tn ii 1910 I, 42 zawiadomiła Magistrat, że tormjn ŚKonijnowy i tu straż pożarna była czyintą. 
zgtas mnii szkód wojennych w e I wowie upty- z  t^LICY. Na ropu ul Miodowej niejacy Rew 
jwia z d r i rn 30. kw.cinA 1920, a oun iśne zgłoszę- j ijąpen: wyprawiali głośn | awtub rę, za oo t;-
nia należy p rzesyłać _ do Miejscowej Komłsyi sza- kasiato ich grzywną po 10) i 50 M.
cunkowei w e Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3 
IIIp.

WALNE ZGROMADZENIE KONSUJMU ZMTĄ- 
ZKlf METALOWCÓW odbędzie się w  sobotę dnia 
S4 b. iu  & godz 4-tej popol z następującym po
rządkiem dziennym;

1> Sprawozdar.ie Zarządu,
21 Sprawozdania Rady Nadśziorcżej,
3) lj|iziele,aie absomt uyum,
4) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej,
5) Wnioski.
W  ra?ie oraku zompletu o  oznac ranę, godzi

nie odbędzie się w godzinę później przy jakim- 
Li>łv/icf.bąd2 kumpUcie. Z a r z ą d .

BENZYNA WOJSKOWA BARWIONA Z dn. 
15 kwietnie br. skład raateryałów Dwa Wojsk 
SaiiKChedowych okręgu Gen ra nego Lwów, bar
w i Denzyn-; ymiskowa na koior le K k o  r ó ż o w y .

Ostrzega :ię więc kupujących przM nabywa
niem podobnie zabarwionej bonzyny, pooirwaA 
będą oni pociągani do odp awiadiziainości kaniej, 
jlako nabywcy rzeczy kradzionych.

2  SALI KONCERTOWEJ, udroczomy dnia 
23 siycznia b. r. VI Ab knamcntowv W ieczór ar- 
C5'd.'i3i fortepianowych odbędżie się v/ piątjk d. 
23 b. m, Program złożony z  rioiupozycyi H&n.łla, 
Scariatllego, Scbun.ana, Friedmana, Scrtabpiu; 
Liszta i Mendcieohna wykonany zostanie przez 
prof- Seweryna Elsenbergera. Bilety z datą 23. 
stycznia sa ważne. Mata ilość puzostełych miejsc 
iest d;o naoycia w magazyn^: nut Seyfarthu

W  piętek 30 b im. wystąpi jno thaz pierwszy we 
Lwowie pianista Stefan Askenase.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. We czwartek 
daje Dynekcya teatru wzno'wianie znakami tej o- 
pory Mascnetta ,,M<iUiotT‘. Parłyę stynnej Manon 
Lesnaut spij wać będzie suptelns jej wyi onawczyn 
p. Ewa Bandin iwska, kowa.erem de Gri:-ux bę-
dzto p. Woliński, Lcskaut-gwardzistę śpiewać bę 
dzia p. Cyganik, który debiutu,ac przed1 Ąfku ^  {  z f^ rkten;  wartoóa’ 2jCK»~K.' 
dnirnij w  „Pajacach zyska! .sobie pochwalę krj'- 
tyki Hrabia de Grieux będzK p- NlżankowuJu:.

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO.
P. .Józefa Stalinowską pokąsał złoLiwy pies w le
wą rękę, w  podwórzu realności przy u!. Sno- 
jpkov/skiej.

Wczoraj wieczorem w  mieszkaniu na I p.. 
w realnosei przy ul. Kochatiowsliiego. ł. 28, ko
bieta nieznanego nazwlń'a przypadkowo obiata 
suknie ptonąc; naLą, przyezem uległa żlnem do- 
parze.iiom na rękacn i ciele. Pogotowfe rai. za- 
wezwaiio na miejsce wypadstu.

'fyn.ick: Stefan, iat lii, z  Łanów aoto bóbridi

Ył ŁAMANIA i KRADZIEŻE Z magarynu 
przy ui. W ałowej I. 2-3 skradziono p. Romano 
w i Leszczyńskiemu, redaktorowi, dwa rowery 
„Pucha" i parę bucików lakierkowych, warto 
ści 6.000 K.

P  Matirycomn Spreeherowi, zanTseszkułemn  
przy ul. W ałowej I. 81, skrad’toro w hoteiu  
„Polonia* w Krakowie pottfeł z *50 000 M. i, r. 
5.000 carskich rubli.

P. Adolf Sascwer douost podcyf, ze Marya 
Piotrowska skrada uvu z mieszkania proy ul 
Ska^bkowsk.iej 1. 5, bieliznę i garderobę warto
ści 5 000 X.

Z komórki w realności przy ot. -iw. Wojcie
cha I. 6, skradziono na szkodę p. Ptotra Miel
nika buty i bieliznę, wart 2 000 K, rówmni 
skradziono tu zawartość kutra, na szkodę p P, 
riomaryczowej

Ze strychu rfałności przy ul Ochronek 1 
12 skradziono parę butów i inne m c zy , wart 
ponad 2,000 K. na szkodę maj. Edmunda 
Słocka.
, Z DNIA i NOCY Straż skarbow^a odkryta 

znów w mieszkaniu Markusa tśatei' przy ul. M* 
łeckiego 1. 2 tajna gonełn ię

U szklarza N Katza przy ul. Zielonej I t 
znaleziono ssyby skradzione w Patacu sztuki na 
pi. Po wy stawowym. ,

P. Bioniiltiwa Geppertowa zgubiła boa z li
sów, wartości 2.000 X. praochodzęc al Legio
nów do ogrodu Kośc'uszk;.

Z  DNIA I NOCY. Pewien oostenatkowy poi. 
przyprowa, jt na mBpekcyę nieznanego męzery- 
?uę Z l i  lizną woj&u/wą, i  n i; oddar,wszy go w 
ręce dyzi.nv-go łtoinjjarz*. oddaUl iżę. Araszto 
Wnany, ,wy torzystiiąc jtę okoiięzność zbiegP, po  
<wstawiając iOieiiznc na lawec.

W ul. SiaźinhffaoMdkiej lub Legionów zgu
biła p. FranctaŁfcu uchwertkr-wB złotą branżo-

DZIENNIKA LU»NA FUNDUSZ PRASOWY 
dOWEGO’*:

Obyunietló-płatniC/ki kawiarni „Nowy Św1?,t" 
przy u i ^eona Sapicshy nie przyięte od gotja. 
160 kor-, U 2 mk jakc w-ynagrortzenie straty 
poniesione; *  Kurkiem /Łoś iwej i nicąjasadntonej 
konfiskaty papien.sów przez oeilawiouą w  tej 
dzielnicy M. S. O

Dalsze datki na powyższy ceł przyjmuje admi
nistracja „Dzienniite Ludowego" w* Lwowie, ulica 
Syk* usiu i. 21, U. p.



A r 97 „Dx.r£NN!K i j AJOW Y*

O w a )  £ . s & » s t e ć 5e  B i e l s c y  w ^ k l l ^ c !  p r z b 2
f o t s h s s p i ?  *

KSEfącte biskup przemyski Pefcztrr, ogłosił jn- 
terdykt na posKSnw DątwiLa i ks. Okonia oraz na 
wyć&wrti tw o  sJcctiość Chłopska", reuagowane
r«zez tego ostatniego.

W  wyroku wydanym ftrźSz. są a bi-fcupi, jest 
jasno powiedziane, że klątwa ta spaoa również

0  aroganckiej® zachowania się komisarza 
•kdańsktego, sir To^sr». wabrę delcgacu pol
skiej w Warszawie, donosiliśmy oncgdsij obec
n e  „Robotnik* podaje szczegóły zajścia między 
■mpertynencliim Anglikiem a hr. A Tarnow
skim ;

„Dowiadujemy się że podczas ostatnicn o- 
hrad gdańskie# wysoki komisarz v j  Tower 
potraktował w sposób njaalgenenis ostry prze
mówienie hr- Ad ar** Tarnowskiego. S r Tower 
2achowat się tak brutalna, żc hr, Tarnowski 

natychmiast wpuści? posiedzenie
w- towarzystwie szefa sekcyi ekonomicznej w 

Min. Spraw Zagr. i przewodniczącego komi&yi 
5dańsk<ej udał się do ambasadora angielskiego. 

Tam no opisania całego zajścia br Tarnow
ski ztozył oświadczenie,, że o ile nie otrzy
ma sab stakcyi za 1 osrednictwem Rządu angiel
sk ie g o / którego p Tower jist przedstawicielem. 

;o sobie ją znajdzie na innej drodze 
W kilka godzin później p. Tower napisał 

list, w któryru tom aczy  swe zachowanie się 
podczis obrad, zmęczeniem i zdenerwowaniem  

Hi Tarnowski uznał tłomaczenie się p. To 
wera z ł  wystarc zsją- e,

T le mogliśmy się dowiedzieć o zajściu.
Za ście to świadczy o niesłycbanem już 

wprost rozzuchwaleniu s ę różnych przedstawi
cie i wielkieh potęg w stosunku do przedstaw#- 
Cmi Rządu polskiego.

Sir. Tower, który ćwiczył się w kunszcie 
dyplomatycznym na gruncie at*gMrtyń*kim, a 
obecnie a a wysoką misyę przygotowania z 
Gdańska kolonii angie!sk»ej, Traktuje Polskę j a 
ko kolonię, w której przedstawiciele Enteuty 
tnogą się rządzić, jak szaro gęsi".

Jestio zapewne następstwem zbytniego zgi
nania grzbietów naszych dyplomatów wobec... 
«koaliantów“.

Zamiary japońskie na Syberyi
WARSZAWA. 21. kwietnia (Pat.) .Kurjer 

Polski" podaje: W związitu z oslatnirai wypad
kami we wscnodmej Syberyi szef m isyi japoń
skiej kapitan Jamawati oświadczył co nastę-
i;uJr:

Nie chodzi naszemu rządowi bynajrarjej o 
zyski terytoryalne na Syberyi, lecz o zibezpie 
rżenie poitądku, k óry to sta ł naruszony prz z 
wojska czerwone. Obecnie garnizony japońskie 
znajdują się tylko w Cbabarowsku i Włady wo 
stoku, Po wycofaniu wojsk angielko amerykan • 
Jcich i usunięciu się Czectów, nie mamy tum 
nic do czynienia. Zależy nam tylko bardzo na 
obronie Maoffeuryi j Korei i izolowaniu ty h 
kra ów od pogranicznej agitacri bolszewickiej, 
która jest prowadzona bardzo energicznie, i to 
w języku krajowców. Co do sim ej Japonii nie
ma obawy, tam ngitacya bolszewicka nie znaj
dzie nigdy odpowiedniego gruntu.

KALENDARZ LUDOWY" na r. i£>20 otrzy
mają ' pzpiamie za nadebraniem należytości na por
to Wszyscy nasi orenumeratorzy, którzy Ujszczą 
n a le ż y tosć prenumeracyjna za „Dziennik Ludo
wy" po koniec czerwca tj. za drugi kwartał 1S20

za mowy, wygłaszano przez kr. Okonia... w Se!~ 
rnfe.

Jast to włęe wznowienie średnipwiecznei in- 
kwp^ycyi w  stosunku dio postow. Jesl to zamach 
na (nietykalność poselską.

—O—

bwóuc 22 kwietnia.
Na wczorajszej rozprawie zeznawali świadko

wie ppor. Wrauysiaw Hinzmger, który przeby
wa obecnie w areszcie śledczym w Przemyślu 
i stamtąd został odstawiony na rozprawę, na
stępnie p lu t Burda, kap, Bialik, sierż, Szurlej.

Zeznania ich byiy mniejszej wagi, podobnie 
i Janusza Stricha, urz. bankowego, który jako 
szwa.;ier Broihe ma powołany został celem w y
jaśnienia niektórych dugorzędnych szczegółów.

Większe zainteresowanie budziły zeznania 
maj. Tadeusza Dębsk ego, który wedle uchwary 
trybunalu był przesłuchany w charakterze 
oskarżonego. Świadek, były zawodowy oficer 
anstryueki, z oddziału gospodarczego, zgłosił się 
sam do Legionów.

W  listopadzie 1918 r został mianowany 
przez gen. R ozwadowski go zastępcą szeia iuten- 
dsntory, pu* Litwinowicza.

W  Przemyślu przyjął wiadomą ofertę Brocka 
co do zamiany sm u t na skórę, którą pub L. 
odizucT. Tłumaczy ten fakt „lóżnicą poglądów * 
na tę sprawę. Dalej zeznaje, ze regulaminu czy 
instrukcyi co do prowadzenia magazynów wów
czas n.e było, lecz taką sam opracował. Mag® 
zyńier sam najczęściej oceniał, które rzeczv by
ły ni'użytkiem , a które dobre, o czem ostatecz
nie decydowała komisya.

Osk. Leię poznał w Przemyślu i wyrobił so 
b.e o nim rdauie dodatnie jako o człowieku  
orientującym się w poruczonym mu zaKresie. 
i pracowitym.

Tu osk. Leja twii rdzi, że świadek polecił 
snu rzeczy dość dobre, wysortowane i ziożanej 
w osobno w magazynie, wydać Biodrowi 
jako nieużytku Ostateczni? ustalono ten fąkt 
tak, te na uwagę por. Gutkows siego rze
czy tc m iały być jeszcze naprawione. Sw. ze
znaje następnie, że we Lwowie na dworcu 
urzędowanie było nieuregulowane, osk. Leja 
ustnein poleceniem oł rzym ił od referatu zdoby
czy wojennych całe wagony- ubrań, które miał 
sam sortować, wobec lego m ogły Sig dziać na- 
dużyt ia

Sprawę podpisywania frachtów' przez Leję 
dla piyw atnych przesyłek odbiorców tłumaczy 
lem. te  tak ezęslo w praktyce bywa i nieraz 
odbiorcy w kontrakcie to sobie zastrzegają.

Następnie twierdzi, że przed wydaniem trans
portów winien był Leja zawsze powiadamiać 
naczelnictwo, lecz raz tylko tak uczynił W spra
wie tej bardzo ważnej, w yłoniła się różnica 
zdan, bo osk. twtordei, te podobnego rozkazu 
nie otrzymał. Ostatecznie w aktach sąd nvyeh 
znaleziono bruhon rozkazu z taką poprawką 
maj, Dębskiego, lecz czy oskarżony otrzymał 
podobny rozkaz na razie nie stwierdzone

Po tern przesłuchaniu rozprawę trybunał 
odroczył do dziś na 9 godz. rano.

—o —

Judcnic? Danii.
MOSKWA. 21 kw. (Pał.) Radio. .Dzienn k 

duński", organ soc dcm. donosi, iż do Kopen
hagi przybył gen. Judeniez Uczestniczył on w 
długiej naradzie, która się odbyła w paiacu 
królewskim w obecności eks cesarzowej wdowy 
Mary Teodorówuy,

Program święta t maja weLwuwie.
Rano poouaks.
Punktualnie o godz 10 rano masowe zgrc 

madzsnie poci golom niebem na piaiu  Gosiew»
skiego.

O godzinie 1130 przeapoł. wy, uszy pechód 
przez ulice miasra.

O godzinie 2 ot) popoł. uroczyste przedsthCCie- 
ple co teatrze miejsldm. Słowo wstępne wypo
wie Artur ĆsdrtooJSHi, poczem odegrany będzie 
dramat Żeromskiego „SułHOmski".

Wieczór ZdDUttS w sali Izby Rękodzieło i*
czej

** •
Womiłet majaay odbędzie posiedzenie dz.ś.

czwartek o godz, 7 wieczór.
♦♦ ♦

Bilety iia przedstawienie w teatrze *w dniw 
1 maja można już zamawiać w Administracyi 
.Dziennika Ludowego”. Wzywa się organizacye, 
aby natyenm.ast zamówienia poczyniły, gdyż 
sprzedaż biletów rozpocznie się juz w sobotę.

Również nabywać już można bilety na za
bawę.

2* r«br?k« te n d tlb /i ats <Hio"wU «*.

SpecyaliętB eaoriib sitóray U ł wenerycznym
O i r .  A ,  »  O  I  i  ' W  i%  ^

s o k u n a a r y u iia  »aepJt. p o w s * .  
u l .  S l o w a o l c i e g o  A- (naprzeciw gf poczty).

Z a k ł a d  d c E ty s ty c tn o - t e c l i i i l c ł> a j f

F R fiN C fS Z E K  G L f iS G f iL L
btodw, ul. Siiftdtuska 2. 1 1 2 —6 4 .

Spet .alisiz ctorś1? weaerjśXB!,€M1 ssśrnycl Irosntiri!

I f r . i f e ł  t y k  K r s m a n n
crd. 0 0  8 -1 0 , 12—1 i 3 - 6 .  t.wow, k o p eriń tj U.

^ e k o m e  w a r i i n d  p & S fó ia w e  m  

s zewików.
.Kurjer Polski* dowiaduje się drogą na 

Helsingfors:
Z Moskwy donoszą: „Prawda*' piszt, że rząd 

sowiecki zdecydował się w rokowaniach z Pol
ską postaw ć następujące żądani® :

1) IBojska polskie zoboraiązą się *30 opu- 
azcaenia terer.óco ukraińskich, litew skich i bi#* 
Joruskicb ceient pracprowedgenja na tisrcntich 
tych plsbiscktu-

2) Na cras plebiscytu tworzy się milieya z 
ludności miejscowej.

3) Tworzą się mięszane konusye plebiscy
towe z udziałem przedstawicieli rządu polskiego 
i sowieckiego.

4) Kcmunikacya terenów tych w czasie ple
biscytu z Polską i Rosjrą ma być swobodna.

5) Prawo głosu przyslutowjsć ma wszystkim 
urodzonym na tych terenach.

(5) Rosya zażąda zapewnienia swobody ko- 
inrn.kucyi przei Polskę z Niemcami.

Budżet nkmieeki
WIEDEŃ. 21. kwietnia (Pat.) Radio. W ko- 

misyi budżetowej państwa niemieckiego przed
stawił mopsler skarbu nąstępujący bilans. W y
datki 27 miliardów, docnód 25 miliardów ma
rek. O ile dla obniżenia cen środków żywno
ści nie będą zużyte sumy nulifiidowe nie hę 
dzie bardzo wielkiego deficytu

■oku.  ______________

t C i m e t e a t r  P m & & ±
Je* n  met-sm 3V5Łf X  p  .

Od puflicilziajku 19. kwiemia
Trajsredya na stepie

a u i ł a  P e t r o u r n a ) ,

tStrrzącsiacy dramat rosyjski w 4 sk t
Zakończy program dosnonala komedya p. *

Flegmatyczny mąź,

AngiiK żb  Jesl w  Hincc Afara m M iduruw a paB d s^aem
s t a n i e . iiotowym.
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W sprawach tego d/ialu 
r.dnnsić się r.aiezy do 
Komisyi Związuu Kas 
cnorycń M aiopolikl i 
--------- Śląska — --------

L W 6  V> 
ul. Kopernika 1 26. 11. p.

O C H R O i H  P R A C Y

Dział poświęcony spraw om  ochrony i ubezpieczenia pracujących.

Wychodzi 
r a z  n a  t y d z i e ń

jako organ 
Komisy! Związku Kas 

dli chorych.

Nie możemy wvdawać własnego organu, Dla
tego uiożyńimy się z redakcyą „Dzie.ir.ika ludo
wego1', że w każdym tygodniu, w  czwartek a 
o ile ezwariek bodzie świętem w piątek. odstąpi 
nam kolumnę lub dwie, a my tu pod tytułem od- 
rębnym ,.Ochrona pracy" bęaziemy się starali 
omawiać te sprawy, które wchodzą w zakres 
naszych czynności i które mogą obchodzie wszyst
kich interesowanych

Bo uważamy, że w zakres czynności tych, któ
rzy mają przestrzegać interesów ubezpięczenio- 
wycn i inscytucyi ubezpieczeniu stużących wcho
dzą nietylko sprawy ubezpieczenia. Pragniemy po
rozumiewać się z interesowanymi co do zasad, 
na których ubezpieczenie pracujących — uzupeł
nienie ochrony pracy — ma być zbudowane. Mu
simy więc zaznajomić się dokładnie z zasadarrń 
lej ochrony, abyśmy wiedzieli gdż& i rak to jej 
uzupemi nie. naszej wspólnej uosce powierzone, 
ma rozpocząć swą działalność. Mtlsimy jednaK.- 
równocześnie i o  innych instyfucyach ubezpie
czenia — po za kasam" dla chorych — pomysieć, 
bo przecież tak często ten chory z kasy do in

nej przejść winien fttstytucyi, która go winna 
wziąć w opiekę. Tczeba, abyśmy wszędzie jed
nolicie postępowali, abyśmy \ved!e jednej i tej 
samej imodly działali A więc ciągle porozumie, 
wanie się jest konieesniem. Praoownjjcy długolet
ni na njwie ubezpieczenia muszą °wem doświad
czeniem służyć innym Muszą ona od czasu do 
czasu iz‘a  naszem pośrednictwem poinformować 
innych o  tem, iak' i co robić, aby z id i praktyki 
wieloletniej Imieii także im# korzyść. Niechaj na 
sza >chrona pracy" skorzysta z ich wiedzy.

Młodsi znowu pracownicy potrzebują rady 
i wskazówek. Za naszem pośrednictwem  udzie
lać i :h będą teoretycy i praktycy w abez pieczeń pi 
pracujący.

A między komisy? a  instytireyami ubezpjfr 
czenia izadzierżgnie się wreet ściślejszy stosu.'.ek, 
gdy ciągłe i stale będą się magii porozumiewać.

Temu wszystkiemu chce służyć „Ocłuona 
pracy".

K o n i i s y a  z w i ą z k o w a  k a s  c h o 
r y  c n  M a ł o p o l s k i  i S l a s k a .

Z a t J a i t i e  s p o ł e c z n e  f n s 4 y t 8 i s y ! u l i e z <

p i e c z e t o i o w y c h .
FVzysrdość, i to najbliższa, powinna nam przy

nieść wysiarczające ubezpieczenie pracujących. U-. 
bezpie-ezenie to objąć musi wszystkie wypadki 
niezdolności do pracy, a także zabezpieczenie 
bytu rodziny po zmarłym pracującym.

Ogól pracujących musi się więc zainteresować 
iem ubezpieczeniem i jego przeprowadzeniem Bo 
i najlepsza ustawa skuteczna i bfogoczynną nie 
będzie, gdy przeprowadzenie ubezpieczenia bę
dzie szablonowe, biurokratyczne, byłe się stało 
zadość 'literze prawa.

aby jednak to wprowadzenie ustaw i ich 
przeprowadzenie odpowiadało potrzebom, przy
gotować trzeba się już teraz gdy ustawy dopiero 
się rob* j gdy na ich treść jeszcze można wpłynąć.

Nie wolno nam zapomnieć, że mamy trzy róż
ne tereny, na których działać ma ubezpieczenie 
pracujących. W Poznańskiem od łat wielu ist
niało UDezpieczenie we wszystkich działach. Roz
drobnione ubezpieczenie na wypadek choroby 
i od nieszczęśliwego wypadku, drobne renty dające 
ubezpieczenie dla Inwalidów i gorsze jeszcze od 
austryackiego emerytalne ubezpieczenie urzędni
ków prywatnych W zaborze austryackim mamy 
tylko ograniczone ubezpieczenie ula chorych i 
wypadkowe, a nadto emerytame dla urzędników 
prywatnych — drogie i dające minimalne świad
czenia. W zaborze rosyjskim wogóle ubezpie 
czenia przymusowego nie było, były zaczątki u- 
bezpieczeń, .które jeszcze nie wesziy w życie! a 
nadto iz inieyatywy prywatnej wynikające ubez • 
pieczenia.

W Rzeczypospolite! polskiej istnieć musi bez 
względu na to, co  gdziekolwiek istnieje; ubez
pieczanie Jednolite i wystarczające.

Aby to jednak nastąpiło, potrzeba przy go l i  
wuj i tych. do których się to ubezpieczenie ma 
©onosić i tych, którzy to ubezpieczenie przepro
wadzać mają.

Wu wystarczy pamiętać o  ubezpieczeniu wte
dy, gu / się ma z niego korzystać. Tylko takie 
insty«ucye ubezpieczeniowe mogą działać sku
tecznie, które są do tego przygotowane,* Przy
gotował i ta, nastąpić może tylko wtedy, gdy 
członek stale i chętnie czuje się związanym z in- 
stytucvą, kiora mu ma służyć w chwili potrzeby. 
Jeżeli człowieka z tą insiytucyą łączy węzet 
współpracy i 'udziału w rządach, io ani sam iaj ni
gdy nie nadużyje, ani innym na to nte zezwou.

Taki żywy współudział członków, z dobrych 
ł  szlachetnych intencvi wynikający byłby zw ła
szcza w kasach chorych podżcam dlr zarządów,

by ot yożwói "instytucyi doały a zarząay które 
już na tę drogę wstąpiły miałyby i pracę ułat
wioną i »~<na!azłyby zrozumienie większe.

Nr- da się nawet w przybuzenSu określić, 
jakby to poprawiło stosunki sanitarne, gdyby 
mj'iony ubezpieczonych — a taki? roz miary' mieć 
będzie powszechne ubezpieczenie pracujących — 
stale współpracowały 7 kierownictwami insiytu- 
cyi uDezoieczenia, Hygi.ua p.aoowń, mieszkań, 
zaradcze środl.i przeciw wypadkom. i zdrowip 
szkodliwym wpływem musiałyby wszędzie zaist
nieć, gdyby ubezpieczeni zrozumień interes wła
sny 'yyrażony w ibezpt iczeniowych tnstytueyach.

Aby jednak ogół ubezpieczonych takie zajmo

wał stanowisko potrzeba go do tego nrzygotować. 
Trzeba zawczasu zaznajamiać go z projektami 
ustaw, t rzeba wskazywać na ich braki, dążyć 
do ich poprawy, poucza u tych. którym ono ma 
służyć, jakie są zadania i cele tego ubezpieczenia. 
Zainteresowanie pracujących tymi sprawami mu
si przedewszystkiem stać się obowiązkiem za
rządów i kierowników snstytucyi ubezpiecze
niowych.

Szczególnie fuhkcyonaryusze kas dla chorach 
i zakładów ubezpieczeniowych wimui być vvy- 
szkoieni we wszystkich działacn społeczne] o- 
pieki.

Socyałno-polityczne wyszkolenie urzędników 
w ubezpieczeniu pracujących miałoby bezsprzecz
ni? wybitne znaczenie dla rozwoju tych instytu
c ji Statystyki kas rzetelnie sporządzone, bacz
na. na wszystkie ewentualności zwracałyby uwa 
gę na choroby zawodowe, na szkodliwość pe 
wnych działów pracy, na stosunki mieszkaniowe. 
Z niej wysnueby należało dane dla rynku pracy, 
dla ochronnych przepisów. Z niej oadacz sto
sunków cjiolecznych wyczytałby, gdzie ustawa 
nie wystarcza, gćjó? a (tak oależy zastosować urzą
dzenia ochronnej' akie przepisy dla hygieny, pra
cowni «ą konieczne

W isprawozdaniich kasowych odpowiednio na
pisanych, działalność kas chorach zrozumiale 
przedstawiona, hjetyTio uczytaoy nieświadomych
0 znaczeniu tych podstawowych instytucyj ubez
pieczenia, nietylko wskazałaby na łączność in- 
stytucyi ubezpieczeniu i ochronie służących, ale 
musiałaby działać wychowawczo na catą k'asę 
pracującą. Wyniki leczenia suchot walka z ai- 
kohoizmem, zgubne skutki zatajania niektórych 
chorób, pouczeni? jakie skutki za soną pocióga 
niedbalstwo i nieuwaga — i tyle innych spra w, 
prosi się do ojoracowama. A skutkti byłyby wielkie
1 pożyteczne.

Ale na to potrzeba przedewszystkism dokła
dnego przygotowania, wiele nauk: i pracy, a 
sporni sje wielkie społeczne zadanie i achrona 
pracy fordzie wtedy istotnym celem instytucyi u- 
bezpioczen io wy ch.

1 € s >s y  c h o r y c h  w  S a t o p o l s o e .
I.

Musimy się rcmatri-eć w położeniu kas cho
rych Małopolski dzisia; kiedy niezadługo zmiana 
ustawy ma zmienić zupełnie ich ustrćf i na mżyć 
na me wielkie zadarnia i obowiązki.

W  przyszłym ustroju ubezpieczenia w  Polsce 
mają kasy dla chorych stać się podwalinami tego 
Ubezpieczenia, .lako najbliższe ubezp.eczonym ma 
ją one być nietyjfco zakładem opiekuiacym się 
chorym, ale nadto mają spełnić wszystkie czyn
ność-' organu miejscowego dla innych działów  
ubezpieczeń.

Gdj zaś od tych czynności wstępnych -- 
zgłoszeń, wymeldować, inkasa, uznania każdego 
wypadku niezdolności itd. — zależy sprawność 
i skuteczność całego ubezpieczeniu. nai#ży zwró
cić baemą uwagę, aby instytucje, które mają 
objąć tak poważne zadania przygotowane były 
do ich spełnienia, Mają one by^ i i&iansowo do
brze sytuowane i m;eć możność przeprowadzeń a 
tych (zadań.

Bedzi? to z trudnościami połączone. Dotąd 
nikt nie zwrócił uwag' na opłakaną sytuacyę 
kas dla chorych, zwłaszcza w wschodn,ei części 
kraju. Skutki woiny odczuwają kasy bardzo cię
żko. Czy to wrog wtargnął do kraju, czy „sprzy- 
.nśerzone" wojska weszły, czy inwazya rosyj-1, 
ska. C2y pruska, czy wreszcie ukraińska — ka
sa cliorych zawsze na tem ucierpiała. D o t ą d  
18 k a s  w c a l e  n i e  f u n k e y o n u j e  Zujpeł- 
ne znisczenie urządzenia, ksiąg, zanSsków — oto 
s3-rutel< ubiegłyeh wypadkó-w. A gdy brm kasom 
uikI nie chce przyjść z pomocą, aby im. bodaj n-

możliwić zapiacenie pierwszego czynszu spra
wienie biurka i paru krzeseł najkonieczniejszych 
druków- no i eapłacenle — wierzei? mi licho — 
urzędnikowi za ptesrwszy miesiąc, to nie dziw, 
że kasy te nie mogą pomyśleć o odbudowi-" Da
remne są zabiegi interesowanych osób lub ko 
misy i — chociaż są przyznane kredyty mt!p- 
nowe na zakładanie kas. tam gdzie ich dotąd nic 
było, nie można wykołatać tych drobnych sum, 
jakie są potrzebne na restytucyę kas nieczynnych, 
tam, gdzie już 25 lat działały.

Ale wtadze nie badają nawet, czy te kasy są, 
czy ich niema, nie pomiotyły czynność, tych ni
komu, a przestrzegając pilnie zasady, że tylko 
wiadza państwowa może się tą sprawą zająć, 
hamuje imeyatywe prywatną Wszak możnaby 
w  wielu powiatach na razie przynajmniej ubez
pieczonych przydzielić do sąsiednich kas cho
rych. Ale przedewszysrłtiem trzeb aby się tą spra
wą zająć.

Są dalej liczne kasy, które już kontynuują 
swoje czynności. Sa one icdnak tak żle uposa
żone ,ri?  mają żadnych funduszów, muszą za
kładać nowe księgi, szukać śladów dawnych za
pisków u firan, lub u władzy — a działalność 
jch musi być marną, bo nie mają funduszów na 
te przygotowawcze czynności ani na świadczenia. 
A tu wszystko tak drogie. Trzebaby i lekarzowi 
dobrze zap.acić, abv chciał się podjąć czynności 
i urzędnik b urowy głodpytn być me powij! i en — 
a ileki i opatrunki kosztują iak wiele, że często 
na inne wydatki nie oozostaie pieniędzy

Z t k u p n o  t y c h  t e k ó w  i o p a t r u n k ó w
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to sprawa, którą poddajemy rozwadze czynni" 
ków miarodajnych. Wszak kasa dla chorych to 
posterunek, który ma staży6 zdrowiu nujpdzy- 
• 2czni?jszych członków społeczeństwa, pracują
cych wszelkich Kategoryi. A n e  może ona temu za
daniu sprostać, gdy ceny tych przedmiotów ko
niecznych do uzdrowienia członków są tak nie
dostępne dla kas. Wszak kilogram waty to to 
Przynajmniej przeciętna trzydziestokrotna opłata 
miesięczna, jaka wnoszą pracodawcy i pracujący 
razem! A recepty pojedyncze pocałaniają co naj
taniej całoroczne opłaty członków. Co m.esiąc 
taamy nowe taksy aptekarsKie — a apteWaize 
o obowiązkowym opuście albo nic wiedzieć nie 
uhca albo go tak dają, że kasy go w  istocie nie 
taaią. O iciri pomówimy niezadługo osobno. 
Nr ma także urzędników w kasach. Nie mogą cne 
tek płacić, aby rudzie żyć z togo msogl; i dlalego 
wszystko z kasy ucieka' i szusa sobie gdzieindziej 
lepszego Chleba.

Mało jest kas, które chociaż z trudność ami 
speNiiają sw e zadanie Ale i w — nawet naibogat- 
szfe _  p rz y  o b e c n y c h  warunkach hędą miały co* 
raz mniejszy fundusz rezerwowy

Konieczną jest Foprawm tych stosunków. W ła
dze, które mają obowiązek czuwama nad odpo-

na coraz nowych okóln.kach i 
wolno orzeczeniami ciąg.e nowe 
wiązki na mstytucye pieczy pracirącycł służące 
nakładać Trzeba im przyjść z pomocą. Kasy nie 
żądają darowątn ani subwencyi Im trzeba zagezek 
długoterminowych, które spłacą rzetelnie, byk irr. 
dano możność istnienia. Nie wolno zapomnieć 
o  tein, że kraj ten — zwłaszcza część jego wscho
dnią — zniszczyły wypadki wojenne doszczęt
nie, że przemysł i handel dopiero sję zaczyna 
na nowo tworzyć, że przez długie lata kasy cho
rych nie jiiiały członków, żje i (cLimaj mają jesz
cze mniej (znacznie, jau miały przed wojną, że 
wiele ts njch zupę'nie zniszczonych trzeba odtwo
rzyć, że więc potrzeba aby władze z tą pomocą, 
jaka tu jest potrzeona pospieszyły, jeże} Otie 
chcą zupełnego zni zczenli ubezpieczenia pracu
jących w Maiopoisce.

Trzeba pomocy na odbudowę ni .leniejących  
kas, trzeba pomocy i zr |  zek dla tycii kas, ttóre 
ruszyły znowu do praęy, trzeba hurtawtn gjo i ta
niego zakupu środków opatrunkowych t uregu
lowania niszczącej kasy spravvy leków. Trzeba 
trochę pieniędzy i dużo dobre! woli.

/fie i interesowani tm uszą w  tej pracy współ
działać. (Cdn.).

ko zadanie osobom, które pokrywają potrzeby
reskryptach, ni , życiowe głównie inajmem swej siły roboczej 

;ięzary i obo ! J  __    * .L______

i~iednią dzialfinościąkas, nip mogą się ograniczać

Z a s a d y  u b e z p i e c z e n i a  r i r a c u i ą e y c i t
t toczą wymaga także takiej opięła i  t o

crwnińATbńiiłwrt aiwł.ołin ts? irtniplrf* i
i

Gdy Sejm uchwali! teformę agrarną -  uczy
nił za cos ć -walnej potrzebie. Bo cl-.oe odmienne u 
Poszczególnych stronnictw są pojęcia o tej pod
stawowe; reformie tistroju społecznego, chcć <d- 
iijenne są  drogi stronnictw  i ici* żądania, nikt 

nie przeczył, ®  ta reform a jest konieczną, nikt 
i ię  uprzociwijał dokonaniu tego aktu spe- 
tecznej fcprawiedljiwośei

Bet nr końcu tej d rogi którą vrszyscy iśc  mu-j 
szą  — chociaż jedni dalej, droiizy m niej dale
k o  — jest ce> tak w zn iosły , Krokami wrszysto 
kjcn kieruje m yśl tak szlachetna, że  nikt s ię  nie 
w aży ł n aw et zaw ahać przed wrstąpien;em na m ą.

A cek in  tym było i jest stw orzenie zdrowego 
i zabezpieczonego wszetotstrounbe stanu rolni
czego w Polsce, a więc ugruntowania w  zna- 
J'znej części poastaw  życia i bytu narodowego.

Ale to  dopiero część tych podstaw. Bo rolnic
two Tm wet z wszystkimi swoimi przemysłami u- 
'ocznytri tworzy dopiero część fundamentu Rze
czpospolitej. *

Gdy w szyscy  posiadający ro ię becTą miel* byt 
zabezpieczony — to pozostaną jeszcze d o  zao
p a tr z m y  i zabezpieczenia  chłopj t>ezro'wi — a  
pow ażna ich ilość przecie i  nada! zostan ie — 
wszak zostan ie jeszcze ob ecn ie pracujący jb do  
tej p racy w ra c tją ty  sm n robotn.czy, pir- Irjący  
w  w szem izh  dzSa^ch  i na wezyskgch paziom aeh  
pracy narodow e,

Dla mich także potrzebna reform a. wielka* 
poważna, zabezpieczająca ich byt i dsotę W szak 
zabezpi ozony w szechstronna i silny stan w ło
ściański — zabezpiecza tylko część oodstaw  a 
prace Sejmu ustawodawczego, musi iść w  tym k ie
runku, aby wszystkie klasy i sa&ny mŁaly dla si o 
biz zagw arantow aną możność istnienia i pewność 
jutra.

A więc poza rerormą rolną mus się znaleść 
czas i na reformę, któraby dała najliczniejszej1 
po rołn,kac!i klasie społecznei — pracującym 
Wssystktck kategorj i --  to czego mi potrzeba,

A t ą  potrzebą, to ustawodawstwo Jthronne,, 
łrtóreb« każdemu pracującemu bez względu na 
to gdzi? go obowiązek postawił, zanezpioczyly 
tyły 1 nok}, które gw arantując mu, że pewne ma 
nieryłko dziś, a  le i jutro, bliższe i dalsze uczyni 
go odporniejszym, silniejszym, wolniejszym i spo- 
obnjęjszy/h ck> każdej powierzonej mu pracv.

Tylko pewny bytu i jutra pracownik S iw iz
ny e r  umysłowy rolniczy czy kopalniany, fa- 
"nyczny czy biurowy, handlowy czy rękodziel
niczy jstowom każdy, kogo żywi naj snuta praca, 
możć tej pracy odda. s ię  ze apokojefl* i rozw agą, 
baczy ' na s kutecznosć tej pracy  i chronić aeb tc  
i innych przed grozacj-ma zewsząd ttifc- 
bezpl tcze ństwamf

Paragrafy reformy agn?|mej utarę dokładna 
w cpilasę kajjptai jedyny ronniku — tę częśe r o i  
lub lasu jaka został e u n^sgo lub mzypadła mu 
w ud : i)';lc.

ie ćy n y  N a w  p  acującego -  ,egp  siła  ro

sa mo
społeczeństwo, które wzięło w opiekę jednych, 
musi jąć się także bez namystu pracy, aby i ten 
ledyny kapira! milionów pracujących różnych za
wodów wziąć w  stałą i niezawodną opiekę.

I dlatego ustawodawstwo v»chronne mus; sta
nąć na pierwszym planie akcyi publicznej.

A ma ono dwa działy Olbrzymie. rozległości’ 
i  równie wielkiego znaczenia.

Z  tectnej stropy musi cno ochronić pracujących 
przed rd 'bezpicczenstwami [wynikającymi z kon
traktu najmu płacy, z gospodarczej i Osobi
stej zależności od pracodawcy — o tyle, *o ile 
sami (hje są zdolni tęgo uczynić. Chodzi tu więc

a więc pracą zabezpieczyć utrzymanie Wiedy, 
gdy przez zmniejszenie lub zniszczenia siły rob >• 
czej, naiem tej si y — a więc utrzymanie pracu*- 
jąicego i jego rodziny, nastąpić już nie może.

Ufcczpieczenie to jest koniccznem, to uznają 
wszyscy. Najzaciętsi prze^wtniey wszelhlch spo
łecznych zagadnień t< go rodzaju, przyznają już 
dzisiaj, że uoezpieczemie ochronne pracujących to 
postulai społeczny, bo bezsi na jeanoslka wie zdo 
ła się san .a oprzeć grożącym jej zews?ąd licznjf<n 
niebezpieczeństwom, że musi się clla nie; tworzyć 
związkj, któreby ją wzięły w  opiekę przed nie
uchronnymi chorobami, starością, niezdolnością do 
pracy z różnych przyczyn pochodzącej i przed 
skutkami wynikłymi z śmierci pracującego dia 
jego rodziny.

A jakkolwiek tak daleko już ogółnr zgoda 
nie sięga aby się zgodzono na objęcie tycn 
wszystkich przyczyn niemożności zarobkowania 
to imy do niej dodać musimy jeszcze jedną nie 
raniej ważną i nte mr.iej poważną: b r a k  a r a c y .

Ale trtść ubezpi czcnia powyżej podana Uje 
wystarczy — nie tyiko kiedy świadczyć trzeb u 
musi ona oznaczyć — ona musi nero także powie
dzieć oo się ma świadczyć — a na to musi nam 
także i kreayt być otwarty — bo jeżeli wiemy 
kiedy i co, a jak świadczyć potrzebującym, to, 
musimy także oznaczy ć środki, które przeznaczone 
na ten cel wystarczą aby tym świadczeniom po
co łać.

Świadczenia ubezpieczenia musza być wystar
czające, tj. muszą odpowiadać potrzebie ży - 
ciowei..

Nie godzi się bowBum człowieka, który całe 
życie pracą służył społeczeństwu oaaać w  chwili, 
gdy tznieaołężnieje na pastwę głodu lub nędzy, 
lub, jaTti to czyn5ła Austrya, na opieke funduszu 
dla ubogich lub wozu szupaśniczego pod ochroną 
oasitetu i ustawy włoczęgow:>':riej.

A gdy tak usta iaśmy lakość świadczeń nie tru
dno nam będzie przyjść do porozumienia k o m u  
t e  ś w i a d c z e n i a  m a j ą  p r z y p a ś ć .

I tu będzie odpowiedz krótka: każdemu ktc 
najenmą pracą się ż.j'wi, potrzebnein jest ubez
pieczenie l  jego św i jaczcn'a.

W Austryi no dla wzgiędów natury połitycz-
o  ochronę jprzeciw zbyt dtogiej pracy (juz ma<
tay ją w Polsce w  ustawie o 3 •godzinnym dnifci j . „ , .
pracę), przeaw szkodom wynikającym z zajęć nej wyłączano mi inny >d ubezpieczania «  pr»- 
zdrowiu przeciwnych (lub niebezpiecznych, prze- cje  ̂ chorooa nie usłucha ustawą  ̂ i me w stoym a  
ciw pracy btz odpoczynku, piacy w nocy, n g. mjc wsi lub fo.wanto — a e  zaici.,/
wreszci i nie innie: przeciw poszkodowaniu praęu- i c*° Robotnika ro,:n. gc, i leśi “go tak sa-

* to 1 «!»■ rłrt foKmroTnnrro rłAmti InW rłirv TVtl csctflf fiTl.fkjących przy' oznaczeniu płac i ich wypłaci*'.
Ale ta ochrona nie sięga tak daieko by ? abez-

mo, J ak do faDry cznego domu lub do mieszkania 
robotnika miejskiego. A przygoda nieszczęśliwa

pleozyla pracującego całkowicie. Ona ni)} zdoła nf- Stosuje się do przept • 1 gr. > w  
od (ipego powstrzymać chorooy, nie zdoła czę- pudku i^ak semo zdarza się pracującemu w  an- 
sbokroć przeszkodzić wypadkowi, a niesposobne łaK w faoryce, szuka swych ofiar W lesie i w 
do pracy ciało częstokroć ulegnie mimo tej ochro- droonyni przemyśle. .
ny przefJwczcsnfcsnu thcrlactwu, povzodując n e -  A gny mime okres uptoci lasy cnorych n.e 
zdolność do pracy. A gdy po latach rzetelnej i po otworzą się pracującyrr jakieś ukryte skarby, z 
żytecznej pracy pracujący ni» zdoła już dalcąf któr A czer-pa mu będzjia womo — musi on 
eię wysilać, gdy stary stanie jako inwalida w sze- znaleść op kę dalszą w innym azia,e ubezp1 “ooze- 
regi (ych oo zasłużyli na ehfeb dobrze zasłużo- ni3 3 to każdy, kto praewe 
pych, gdy śmierć jego pożbawi wszelkie a sroct- i OkreśLr.fe świadczeń i oznaczeni-: j&ob, kto- 
ków rodzi.ię częstokroć liczną — to zagadnteuijBmii świadczenie te są poU tebiłe  ̂ zn> 2walają nas 
temi nicśraie s3ę zajmować już nadal jak to jednan do zastanowi tira się, ja .d ni środzam. po

kryć te świadczenia. jy
W ogćmych zasadach jakie teraz przedstawić 

pragm, tahże tyiko ogó’nia mogę podać źródła 
tych środków. I tu się zaczną sprawy już sporne 

Eo chociaż nie ma nikogo, któryby ni- przy- 
mał, że ubezpieczenia ochronne pracującym jesr 
Koniecznem, że treść ubezpieczenia musi objąć 
Wszystkie przyczyny niemożności zarobkowania, 
choćby każdy się zgodził, że zakres ubezpieczo
nych wi-ijen objąć wszystkich których żywi n«- 
jemua praca to pokrycie kosztów ubezpieczenia 
i środki na ten ceł wywołują już pewne dysku 
sye ,bo tu poglądy są rozbieżne.

,(C. d. n.)

czestoltroć — przynajmniej u nas — bywało ani 
pubńczna dobroczynność z  ooniżaiącymi obja
wami hańby, uni jałmużna — to musi być przed: 
miotem opieki społeczeństwa. Bo jedyny majątek 
pracującego — jego silą robocza potrzebuje ko
niecznie omehi spoleczciistwa całego, ł njema 
już dzisiaj nittogo, ktoby się tej zasadzie sprze
ciwiał — bijńztc szla może walka tak gamo jak 
przy reformie agrarnej, ja" daleko sięgać po
winna ia opieira, oo ona objąć pawiana i jle dać 
musi — o  samą zasadę niecna już w  świecie dzi
siaj nigdzie sporu!

Bo niesporną jest zasada, ze z a i s t n ie  ć m u- 
s i  u b e z p i e c z e n i e  p r a c u j ą c y c h ,  które ja-

S t r ,a»!SŁ5rŁ£v 7  a f t a c h  p t .

P om ordow anie nasłąp cy  tronu Ferdvn. nda u'Estą i jeg o  marźenki w  S erajew ie
B » fS j  ' m a t z  O b ^ c n le i  d i m R f S l E H H A  I K O ^ E R d K R



d z k n :;>k  l l t d o w ^ - r.

D Z I S i  
f i l« z ® iM s  i t r ib c ^ s

f t , u t . 3 ? s !
P o d r o ż  n a o k o ł o  ś w i a t a  w  8 0  d n i a o h .

Nadzwyczajna now ość w 7 aktach!

K e m  u n ik a ty .

DZIS. Wzywamy W as SzaA. Towarzysze, by- 
łcie bezwarunkowo przybyli na OgmnB zgroma
dzenie Cenlr. Związku, które odbędzie się we 
czwartek, dnia 22 kwietnia 1920 p u nk tualn i o 
godz 11 w  nocy w  sałi łamu Nb rodnego ul.
' Rutows! lego. Sprawa niezmiernie ważna". Ka
żdy iczkrnek »nirsi przy iść i!

Za Wycizjał: M. Themanr. przewód., P. Herd 
sekretarz

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN
NYCH odbędzie się w  czw artek dnia 22 kwietnia
0 godz. 6 wieczorem, na porządku dziennym: w y
ko ry do Radj Robot. P. P. S. Swi/to l-go  maja.

Z a r z ą d .
METALOWCY TOW. PARTYJNI wybory do 

Rady Robotni zej odbędą się w  meciizioię 25 o 
godz, IC-te| przed południem Ormiańska 31.

KOLO AMATORSKIE KAFLARZY W e  Lwo
wie urządza w  niedzielę 25 kwfórua w  lokalu 
własnym przy ul. Zielonej 1. 7. Tr edsstrfwimie 
•amatorskie 7 programem: 1) „Pobłażliwy konst- 
«arz“ . kom w 1 <Ut|s; 2) Monuogi; 3) „Miłostki, 
ułańskiej, kom. ze śpiewam' w 1 akcio. Począ
tek o  g</dz. 7-mej wie**.

BACZNOŚĆ GISERZY! Strajk wybuchł w spół
ce ..Ajax" z powodu odrzucenia żądań robotni
ków.

P ostrzega się wszystkich przed przyjmo
waniem lam  pracy.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Zebranie mężów  
zauiani-i i komisyi Cennikowej odbęvl?*e sję w 
sobotę 24 kwi ,nio o godz. 6 wścczwem w Zwią- | 
ztru Metalowców: Ormi inska 31 I p.

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW WARSTATÓW j 
W 0JS K Q \7VCH w sp raw u  lonsum u odbędzie się 
we czw artek 22 kwietnia b. r. r> godz. 6-te) 
wieczorem w  Związku Metalowców Ormiań
ska (31. I p.

V/ SPRAWIE DOZORCÓW DOMOWYCH od-j  
będzie się unia 24 tj. w tsobotę o godjftate 7 
« i  ozorem posieazenie w lokalu Pracy Rynek 
8. Na posiedzenie to zaprasza się tow. Bubera.
1 .oewenherz a i Stupnickiego, towarzyscy radnych, 
będących członkami Sekcyi czwartej i 3 dek-ga- ■ 
tów Towarzystwa „Praca". Sprawy ważne, za
proszeni w mb jawię się punktualnie.

—o~
NOWi RRhNUMFRATOROWIZ otrzymają , 

oezpłafme początek znakomitej powieści Artum 
Cwftowtskiego p. t.: „Pod luną", k tórą rtrulkmefrny 
w odcinku „Dziennika Ludowego”

STELLU P arow e fa b r y k a  c n e m k z n « g o  c r y s z c r t lm  
artystyczn a  fa r b ia r n ia , h y ^ ie n ic z n a  p r a ln ia  
b ie liz n y  h o te lo w e ) , r e s ta u r a c y jn e j  i d o 

m o w e j  n a  w a g ę  —  or^ z h ó tn ier z y K ó w  i m a n K ie tó w  r n  sztuK i.
Z akład z a tr u d n ia m y  p ierw szorzęd n e s iły  zaw od ow e, pod  fach ow em  kierów : ctw cm  posiM u  

jak  n ajlepsze u rządzenia  tech n iczn e  na * z ó r  św ia to w y ch  tego  rodzaju przedsięb iorstw . —  Przyj 
m u >  w szelk ie r^boly w  fym  zakresie, ręeząe z* punK tuaine w yaon an ie  i dostaw ę. —  A sekuruje  

przysem  na m iejscu rzeczy od d an e do fa rb o w a n ia , ch em iczn ego  czrszczen ią  o ia z  b ieu zn ę do 

prania w  ren ie przez k lien tó w  d o w o ln ie  oznaczonej za m in im a ln ą  op ła tą . —  — — —-' —

Kantory przejęcia zamówień w* bwowie ul, Zirucrowicza 6 ul Słoneczna 31, ul. Brodecka 55 
ul byczaitawska 55, Pasaż Rauzmana, ul. ZybSUdesncza 27, ul. Św. Zoili 9J;ul. fiłę&inta 3.

ul. ftuska 18 140

C e n t r a l a ;  I t s f i D ę P t M l n n i C K ,  u l i c a  S a r .  S S f s r c ls ia  1 5 . 

mCZKE hsuezukoee i meta*nwe wy  
 ____________________ Ksmije w> napaftszycfe cei.zcts

I » i k «  8 U s a ™ i a ń
j --------------------------------------------- —------------------

P&EIW  #'etiervczns. skórne, zartarzsłe -  
SfcSDIMS&tsJłluS *  ieczy <5ir.

j 3E*3FŁi:®C3EaC, -w i ltfw . t ó o w  ?  1. A J .
;Vstr?vkiftsnie preparatu Nem Satv*rsanu tylko przec!- 

1 pUuiiinem, 8 /2—26

JtS y ly  «le-rr Łs.lir>tl*S wiencl.®*i»te.i«f
D r .  Y f I C M  A Ł  &  A t ,  P J ? T E  K  

ordynuje w chorobach skórnych : wenerycznyca 
od 2 - 6  Lwów, Sykataaka 17.

y i i j A t  rs y  :: Pasał fcifcotas fc*.
H i h U  ' L I A  programu <w* rsry
X M i ł w  k - w l * w lygpd.- we wtorkit jńąikj

O d w t o r k u  2 0 ?' kw  io tu ia  br.

BANDYTA
w czarnym fraku

Oramat deteutywny w 6 abtecb.

itllesiu szpila! epiuemicznj po&zuFiuje zaraz

wyszkcionsp?? ds?infektora
i rJużącycb. — Pierwszsinstwo m ają ci, któ: z> przepyi 
ty iu i pam isty . — Zgttózaćj się pl. Halicki 10 XI. Dep.

! % « 3 N »  t o a l e t o w e  M !
w wielkich itościach poleca hurtownie

l U t C t t 1  U S C i i C E

C f i L O S Z C B l A . B th  k iz > x ie r ! a o w B lc a  -Ł.

Fortepian sprzedam 
oKazyjnie Szeptyckich ó.

Słomkowe
dam skie, mę»k!e i d iie-

_ . . 'ic in c e  hurtownie iczęSciowo.
2  p a k c i e  a i ,n o w *p/ e  fjnodeie <ia-t. * , l • dcs?.łv. — Przefasonowamablisko tramwaju po zuku)e sj0iri^0WyCj1 j fjicouych ka- 
zaraz do w w ję c ia  w  pc - , pEzyj n ,d j^ ó W , ul.

1. 8 (gmach^lzby

»ennika Luaowego^_p,' 3|JAŃSKI“ SęV Następ, a pa-

Kapsiusz twardy
przedwojenny zupełniejnowy 
jirmy Hiickcl Nr. 52 Oka
zyjnie sprzedam. — Wiado
mość w Adminisraryi.

zaste
rowej fabryki Kapfuszy w 
Myślenicach — składnica: 
lw ó w , ul. K ościelna 1. 8.

S a o z o t i g j truskawek 
i różnokO' 

lo owych irysów do nabycia 
u K. • eia. zkiewicia, Lwów, 
ul. Ubocz 3.

i p l e s a d f t  

Blsganskie Panie!
J Ó Z E F  F LI C K krawiec 
u a m s k i  w y k o n u j e  K o s i y u m , ,  
płaszcze, suknie gustowni* 
i tanio. Lwów, Blacharska 
i. 20. — Z prowincyi za 48 
godzin.

zd a tn ych  d a  zM eraala  B^laPKed
poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem  
Inlormacye mu dzy 5-6 pop, adm inistracji

.Dziennika Lnaowejo*' S y k sfjsk a  21,

‘ ' a s i e m k i  t o  b u c i l e ć w !

P
fk

rawdziwe nicianne w wielkich 
wiciach poleca hurtów, ue

F ?  H R i c l i a l  H a c k e l
Lwów, ui. Kaziniisrzowslca I. 3

3 0 0  iA ^ r ^ k .
i w A Ż ó j  j r ł a ^ ę  z t t  a p a r a t  z ę b ó w  
sz tu c z n y c h  s t a r y  c li p o ł a m a n y c h ,  
  Kupuję również zęby p o je d y n c z ą -----
i i  H o t e l  G ra n d *  p o k ó j  N r. 1 6

------------ u l. L e g io n ó w . -----------
Przyjmuję od 8 rano do 7 w ieczór bez przerwv,
ty ln a  do  s o b o t y  24 . b  n .  ib ią szm c

O T W  A K C I B i

W  A  W  JL.W  JL-lUL-

3 & J T C M  £ * JS £ L
i  s h & i S l ib e l s s s b i  — a l R e ^ s n il ld  I. ?,J
Codziennie KONCERT orkiestry salonowej. — Punkt 
zborr.y świata przemysłowo-naftowego i  kupieckiego
na I. p iętr/e  — -----   Wyborna prawdziva KAW A,

CrtŁOuNlKl i i n n e  N \PO JE n a j i e p s z r  jakości.

^  J f , u t y w a n *  k a p u j e

Lwów 
at. Akademicka 26

oraz pizyjmuję takowe do naprawy

J. RnSEKRiaNK

i p r -  i / s  - s a ? p
iosu Polsk'ej Faflstwowej Loteryr! Klasov;e< ko- a* 
sztuie 10 Mk. ćwiartka 20 /Vtk, cały los 80 Mk 
do każdej klasy. Co crugi ,os wygrać musi. Wy
grane wynoszą razen 33 milionów zaś w p.erw- 
szej Klasie 1 milion 300 tys ęcy Mk. Główna wy
grana milion marek. Ciągnienie 1 klasy 15. i 17. 
maja. Ze względu na mały zapas losów prosimy 
O T chle zamówienia.

H o r n  B a n k o w y
B C H T T T Z  i  C H A  , I E l g

f.J. Mi rr*<kl 1. ( r tr  «t Kopernika).

LISTY PRZEWOZOWE
  _ . Z - "  ~  ■ . . .  rnun- iT r-- rrnu.— w e  L w o w i e ,  U X  » 7 U : a i U a i L a  3 3

Zast. Dacz. red. i  redaktor odpowiedzialni JAN SZCZ/REK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie Sykstuska 18


